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Pożyczka zagraniczna 


podpisana 
bedzie w ciągu 10 dni. 
Warsz. koresp. „Gł. 


Pol.“ (St. Gr.) telef. 

W dniu wczorajszym 
minister skarbu Czecho- 
wicz, odbył konferencję 
z panami Monnetem i 
Cliossem przedstawicie= 
lami konsorcjum ame= 
rykańskiego, którzy przy 
byli wczoraj dla podpi- 
sania umowy © pożyczce. 

Kontrakt podpisany bę 
dzie w ciągu najbliższych 
iO dni. 

W czasie konferencji, 
które odbyły się w nie= 
dzielę i poniedziałek u= 
stalono sumę i wysokość 
emisji. 


Narada trzech mar- 


szałków 

w sprawie zwołania 
sejmu 

Warsz. koresp. „Gt. 


Pol. (St. Gr.) telef. 

W dniu dzisiejszym od- 
bedzie sie konferencja 
trzech marszałków, pre- 
mjera marszałka Piłsut- 
skiego, marszałka sejmu 
i senatu, w sprawie usta 
lenia terminu i progra- 
mu prac nadzwyczajnej 
sesji sejmu. 


«m 


Czy wiecie. że... 


„pożar, który wybuchł w Hi-Rosaki, 
(Japonia), zals czył 372 domy. Dwa ty- 
siące osńb  rozostałc bez dachu nad 


głową. 
„dw Calas pożar zniszczył tabrykę 
koronek. ` Szkody materjalne obliczają 


na kilkanaście miljonów franków, 


„Statek naftowy natrafił w zatoce 
Perskiej na szczątki samolotu, na któ- 


Opłafa poczfowa ulszczona ryczałtem 
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Do walki z Komunizmem 


wzywają Europę oticjalni przedstawiciele Stanów Zjednoczonych 
Prezydent Coolidge Amerykanie nie mogą 


o ludziach, którzy zbrodniami i gwałtem walczą patrzeć, jak horda gałganów rządzi 
przeciwko istniejącemu porządkowi świata utalentowaną rasą 

$ GE 31.5— Prezydent Stanów Zje. PARYZ, 31. 5. — Dzienniki podają dokładny tekst 
noczonych Coolidge na wczorajszej uroczy” | przermowienia, jakie amerykański ambasador w Paryżu, Harrick, 

2 ku UCZEBZMU 5 JPRPE poległych wiel- wygłosił wczoraj podczas uroczystości na amerykańskim cmen- 
tej wojny wygłosił w Arlington pr zemówie- łarzu wojskowym w Paryżu poległych obywateli St. Zjedno- 

nie, w którem m. in. stwierdził, że Stany Zje- czonych we Francji. 

dnoczone chcą utrzymywać stosunki z innymi Mówca oświadczył, że sowieccy dygnitarze dokonali 


narodami na podstawie porozumienia 'dobrej zniszczenia Rosji. Zniszczenie to jest jednem z  najtragiczniej- 


woli. Mimo to należy być w pogotowiu woj- TA RY O 
skowem. Trzeba koniecznie zahczpieczyć. in- szych przykładów załamania się moralności wielkiego narodu, 
bodaj niebywałym w dziejach ludzkości. Cywilizowane narody 


teresy poszczególnych państw. Kto nie będzie obserwują nowy eksperyment rządzenia, wykonywany w imie 
t i ; h 
przygotowany, mógłby łatwo być przedmiotem niu narodu przez rząd, który wszyscy rozsądni ludzie muszą 


ataków, a wreszcie zniszczenia. F bardziej d t M tkie dotych 
Najgłówniejszem zadaniem polityki Sta- uznać za bardziej despotyczny, niż wszystkie otychczasowe 
despocje historyczne. 


nów Zjednoczonych będzie zaprowadzenie po- e ©: F 
koju i porządku wewnątrz kraju. Porządek Amerykanie nie mogą spokojnie przyglądać się, jak hor- 
wewnątrz jest ważniejszy od zagadnienia po- da gałganów organizuje rządy i narzuciła się na panów utalen= 
lityki zagranicznej. Gdyby kraj nanz miał być |OVaej i miłej rasy. - 5 t | R! 
areną działalności ludzi, którzy zbrodniami i Sowieccy dygnitarze z djabelską zręcznością usiłują 
gwałtem walczą przeciwko istniejącemu po" także obywatelom St. Zjednoczonych wstrzyknąć jadowitą tru- 
rządkowi rzeczy, natenczas musielibyśmy w cizaę bolszewicką, podkopać instytucje publiczne, które konty- 
nentowi naszemu przyniosły dobrobyt i szczęście,  Wzbrania- 


interesie ratowania siebie samych zmienić ad j j 
konstytucję, aby ograniczyć nadużywanie o=|™y Się stanowczo udzielić przywódcom Rosji sowieckiej środ- 
ków i okazji do zatruwania nas, 


sobistej wolności. 


Bliską wojnę Rosji z Anglją 


zapowiada bolszewicki minister wojny, Woroszyłow 


Przemówienia do wojsk Ramsay Macdonald, 


W związku z temi pogłoskami 


rym lotnicy angielscy Carr i Dilman d-|w Odesie i Mikołajewie 


konywali Totu z Anglii do Indii. 


MOSKWA, 31 maja, (ATE). Od. 


„„bandyc: ograbiłi doszczętnie i pod- s ź podróż 

palili jedną z miejscowości w prowin- deg iy $i eos 
ch Szantung (Chiny), wymordowując 3| "399 wojennej Woroszyłow wyśła- 
tysiące mieszkańców. ; sza wszędzie do wojska identycz- 

zamieszkały w Monachłjum pisarz a s; y- Po Odesie: przema- 
serykański "Fora "w piżystębie ik: wiał w Mikołajewie, śdzie również 
padu szału zastrzelił swoją żonę, po- zapowiadał bliską wojnę Rosji so- 
czem sam popelnił samobójstwo. wieckiej z Anglją, 


„księżna Hohenlohe, prowadząca swój 
automobil z Calais do Paryża, na skrę- Z bondynu 
te Hamburga 


cie wypadła z automobilu i została cię- 
żko ranna. Autobus, wypełniony po- 

przejeżdża personel 
tow. „Arcos“ 


dróżnymi amerykańskimi, wywrócił się; 
10 osób zostało ciężko rannych, a dwie 
zabite. 

„ministerstwo spraw wewnętrznych BERLIN, 31 maja, (PAT). Bw 
postanowiło nie udzielać zezwoleń nalro Wolffa donosi, że z personelu 
publiczne wyświetlanie w Polsce fil-|j towarzystwa „Arcos” tylko 120 o. 


mów wytwórni niemieckiej  „Deulie| sób otrzymało wizę na przejazd do 


Film“, która wykonała znany antypol-| nr: dad, © : 
g a . 
ski film propagandowy  „Oberschle- Niemiec £ B pora» Pk e hę 


siensland unter dem Kreuz”. 
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nCzary'! 
„Srand-Kino*' 
phbuna“ 
„Record 


niczony, 
godni, 


W Gimnazjum 


Zielona 15. 


„Krewzzeitung”* podaje, że w po'i 


Dziś |(©OOOOOOOGGOGOOOODDDGOOOODOGOOGOOC|H 


L. Waszezyúskiej 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 14-go czerwca. ; 
JABBOOGOGESSGOAAGOGSGOGOGGGO 


łowie bież, tygodnia przybędą do| wszelkich środków, aby przeko- 
Berlina Chinczuk i Rozenhołz, któ-| nać opinję świata, że 
rzy mają omówić z rządem Rzeszy| pozycja Chamberlaina į Baldwina 
wszelkie szczegóły przeniesienia nie jest silna, 
biur tow, „Arcos“ z Londynu do| Sowiety pragnęłyby, aby miej- 
Niemiec. sce obecnego rządu zajęła 
Jeżeli stan zdrowia Cziczerina| koalicja partii pracy i liberałów, 
pozwoli, przybędzie on również do| Premjerem gabinetu w tej kom- 
Berlina, aby wziąć udział w tych| binacji zostałby Snowden, któryby 
naradach. prowadził równocześnie gospodar- 
Š i czą polityke całego rządu. 
Zmiana gabineíu Sekretarjat stanu do spraw za- 
Geonge'owi. 
jest podstawą taktyki Speakerem izby gmin zostałby 
niemieckiej 
LONDYN, 31 maja, (ATE-. —| BE 
Rząd niemiecki, zdaniem tutejļ 
szych kół politycznych, przyjął o- 
piekę nad obywatelami sowiecki- 
mi w Anglii w nadziei, że 
w Anglii dojdzie wkrótce do 
zmiany gabinetu, 
Tak dyplomacja niemiecka, jak 
dyplomacja sowiecka, używa 


należy dodać, że prasa sowiecka 
podaje depesze z Londynu, wedłtrg 
których 

dyplomacja angiełska dąży do za* 
warcia ugody pomiędzy Polską a 

Litwą 

i że możliwość zawarcia tej ugody 
jest tak bliską, że licząc na silne 
wzmocnienie się prądu antysowiec 
kiego, Anglja zdecydowała się na 
zerwanie stosunków z Rosją so- 
wiecką. 


NF 


(J ®© 
Ostrzeżenie. 
W nocy z 27-go na 28 maja r. b. popełniono włamanie BĘ 

do składu naszego przy Al. Kościuszki Nr. 85 wzgl. ul. Wól- $$ 
czańskiej Nr. 108, przyczem skradziono następujące beczki $ 
barwników: h 
Nr. 78966 i 78967 2 x 50 kg. Chicagoblau 4R stark 60/100 ài 
8 Nr. 52483 1 x 50 kg. Neuwolischwarz A stark 70/100 

Nr. 381 1 x 25 kg. Schwefelgriin 2BK , 

Ustrzegamy  niniejszem przed kupnem 

barwników. 
Za odzyskanie towaru lub wskazanie sprawców kradzieży, 
BE wyznaczamy sumę pieniężną tytułem nagrody. 


* Dom Agenfurowy „BARWANID 4 
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Konsolidacia onozycii 
węgierskiej 
pod hasłem walki 
o tajne prawo wyborcze 
Przywódca opozycji węgierskiej 
i prezes stronnictwa demokratycz- 
nego, dr. Karol Rassay, rozpoczął 
niedawno energiczną kampanię na 


rzecz tajnego i o pra- 
wa wyborczego na Wegrzech, 


„Poza Węgrami niema życia 
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Tragiczny paradoks z Krainy sK Kamieniałej 


struktury 


społecznej 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego“) 


Wiedeń, w maju, 


Extra Hungariam — mówi jesz- 


Czytelnikowi zagranicznemu wy | qzę dzisiaj prawdziwy madziar, bi- 


dać się może niego dziwnem, że 
dzisiaj, kiedy zasadniczy ten po- 
stulat życia politycznego spełnio- 
ny jest prawie we wszystkich kra- 
jach europejskich, na Węgrzech 
kwestja ta musi być dopiero poru- 
szana przez działaczy opozycyj- 
nych. Dlatego też stwierdzić prze- 
dewszystkiem należy, że na Wę- 
śrzech dotychczas wciąż jeszcze 0- 
bowiązuje jawne prawo 


śdyż czynniki rządzące obawiają | py 


się, że w przeciwnym razie, to jest 
przy głosowaniu tajnem, wybory 
nie byłyby dla obecnego rządu po- 


myślne. 


Dr, Rassay sądzi, że wszystkie 
stronnictwa opozycyjne popierać 
ge będą w walce o tajne prawo 
wyborcze į że na podstawie tego 
programu da się osiąśnąć zjedno- 
czenie całej opozycji, która dotych 
czas tozbita była na kilka grup. 

Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
do wspólnego frontu opozycji wę- 


jąc się, w włochate piersi -— extra 
ungariam non est vita! Poza Wę- 
grami niema życia! 


Poza temi Węgrami, które 
swych niezależnych synów zamy- 


kają w więzieniach i obozach, któ- 
rę gościnę dają politycznym mot- 
dercom z obozu reakcji, które ka- 
rzą więzieniem znieważanie zmar- 
łego króla Karola IV, — poza te- 
mi Węgrami, splamiony 
wią mor 

parlamencie, a trupy skrępowane 
ha wara z pośród opozycyjnych 
dziennikarzy wystawtają 

świadectwo ; u“ Hor- 
tby'emu, — poza temi Węgrami, 
które zdobią kwiatami biurko 
Mumosniego, pezęgotowyia restau- 


rację Habsburgów i kują plany ze- 
msty przeciwko sąsiadom, — po 


za tym ponurym krajem teroru ma 
nie istnieć życie? Ach, odwrotnie 
jest, niestety: intra Hungariam non 
est vita, Właśnie na Werzech, wy- 


Gierskiej przyłączą się również po- | jąwszy panującą kastę, istnieje tyl- 


3 


assay liczy nawet na to, że 


i legitymiści węgierscy, będący u-| 


śrupowaniem. skrajnie prawico+ 


wem, również przystąpią do „Ligi | obecnie książce, 
walczącej 0 tajne prawo wybor-| Oligarchja, Naród, 


obozu konserwatywnego; aj’ 


o ucisk į jęk, rozpacz i wegeta- 
cja, 

Dlaczego tak jest, to wyjaśnia 
ózef Diener - Denes w wydanej 
P: t. „Węgry. 
ud”, książce, 


cze", którą chce on powołać do| pełnej bólu patrjotycznego i poli- 


życia, 
O ileby plan d-ra Rassay'ą miał 
istotnie dojść do skutku, to na 


Węgrzech powstałoby nowe, a tak| W 


silne ugrupowanie polityczne, że 
rząd hr. Bethlena zmuszony byłby 
bardzo poważnie liczyć się z jego 
postulatami. 

Powodzenie całej akcji d-ra 
Rassay'a zależne jest oczywiście 
w pierwszym rzędzie od taktyki, 
jskiej trzymać się będą zjednoczo- 
ne w lidze stronnictwa polityczne 
w stosunku do obecnego rządu. 


0 


Rząd gen. Auerescu 


zdobywa coraz więcej 
zwolenników 


Nadzwyczajna sesja parlamentu 
rumuńskiego została w tych dniach 
zamknięta, a tem samem rozpoczę* 
ły się główne ferje parlamentarne. 
Nie znaczy to jednak bynajmniej, 
by w życiu politycznem nastąpić 
«miała zupełna stagnacja. 

Wręcz przeciwnie, tegoroczne 
ierje parlamentarne będą okresem 


$orączkowej pracy rządu i stron- 
nictw politycznych, 


tycznej namiętności, 


huzarów, adwokatów, nie uwzględ 
niałą komedjanctwa ich istoty, 
Zawsze odgrywali omi przed Euro- 
pa komedję, niejednokrotnie oszu- 
kując tę Europę z powodzeniem, 

Konstytucja, liberalizm, cywili- 
zacja, rewolucja — > to 
były na Węgrzech e wiado- 
mości, pokrywające 

izm j kasty; wszystkie szla 
chetne hasła Zachodu zamieniały 
się w węgierskim światku w listki 
figowe pokrycia żarłocznego 
srbkostwa, 

Prawdziwe oblicze Węgier od- 
krywa chociażby bałwochwalczy 
kult, uprawiany po dziś dzień 
względem „świętego Stełana", kró 
la z końca X stułecia í założyciela 
państwa. 

Święty Stefan z przodu, święty 
Stefan z tyłu; a w dniu jego imie- 
nin, 20 sierpnia, ten najbardziej 
średniowieczny z władców stawia- 
ny jest wszędzie, w dziennikach, 
jak że roje i zoracsytaiacho jo 
wzór dla współczesnej polityki wę 
cierskiej, Zupełnie tak samo, jakby 


Francja np. stawiała, jako 
wodza w ości, Ludwika Ca- 
peta, ja — Wilhelma Zdobyw- 
czę, a N — Fryderyka Bar- 
barossę! * 


W rzeczywistości historja We- 
gier, taka, jak jej uczą, jest śmiesz- 
nym mytem. Jej sensem i jądrem 


Ściera on szminkę z twarzy rzą-| były zawsze, do dnia dzisiejszego, 


kraju; 


dzącej kliki swego 


opinia, | owocne usiłowania 
której węgrzy są narodem |nych, zmierzające 


ejowa- 
zachowan 


swych przywilejów, Przedewszyst- 
kiem oliganchji magnatów, włada- 
jacych Iwią częścią ziemi; poza 
tem skamlącej drobnej szlachty, 
która mało posiadała i dlatego od- 
czuwała wiecznie głód, 

Jakikolwiek wiatr wydymał 
dumnie ich sztandary, w rzeczywi- 
stości szło jedynie o to, aby jednym 
zapewnić władzę w państwie, dru- 
gim — w. komitatach, 

Niech żyje wolność węgierska! 
Tak jest, była to wolność podat- 
kowa szlachty i swoboda odziera- 
mia ze skóry chłopów, zarówno 
rdzennie węgierskich, jak i innych, 
słowaków, serbów, chorwatów, ru 
śnów i rumunów, stanowiących 
przez długi czas większość na Wę- 
grzech, A tot nem ember! Słowak 
nie jest ozłowiekiem!' —oto obrzy- 
dliwe hasło, służące za podstawę 
traktowania trzymanych w pod- 
daństwie słowian. 

Podczas gdy w krajach zacho- 
dnich w 18 i 19 stuleciu mieszczań 
stwo łokciami torowało sobie dro- 
$ę do praw, na Wegrzech wszyst- 
ko trwało po dawnemu, Od cza- 
sów, gdy po nieudanem powsta- 
miu kturunczów w 1711 r., oligar- 
chja zawarła pokój z H 


albsburga- 
ar pia z narodowej nieza- 
leż a ratując swe socjalne 
przywileje, od tych czasów wszy- 
stko pozostało bez zmian. Refor- 
ma agrarna Józefa II ominęła o- 
strożnie przywileje madziarskich 
obszarników, cała francuska re- 
wolucja z jej przewartościowa- 


Armia czerwona jest słaba 


ale wkroczenie do Rosii iest niebez- 
piecznem przedsięwzięciem 


Gen. Hoffmann o powodzeniu ewentualnej interwencji angielskiej || 


Znany gen. Hoffmann, wojskowy 
przedstawiciel Niemiec w pokoju, 
zawartym w Brześciu Litewskim, 
oświadczył w Berlinie w rozmowie 
z p. Adolfem Wiktorem v, Koer- 
berem, ogłoszonej w „Neues Wie- 
ner Journal": 

— Jest dla mnie rzeczą niezro- 
zumiałą, jak można wątpić o mar 
tet ky podołać ; a 

ąd mieli odzić wycho- 
wawicy armji sowieckiej? Mówi się 
zawsze, że są to byli oficerowie 


jcarscy, Jest to jednak kłamstwo. 


Dawniejsze cesarsko - rosyjskie 
wojsko miało 85 tysięcy olicerów, 
Z pozostałej przy końcu wojny re- 


W szczególności rządowi zależy|szty z tej liczby dwie trzecie zgi- 
na tem, by przed rozpoczęciem se-| nęło w walkach generałów biało - 


sii jesiennej parlamentu osiągnięte | rosyjskich 
zejw podziemiach  czerezwyczajki. 
politycznemi, bez| Przypominam tylko zamordowanie 


zostało zupełne porozumienie 
stronnictwami 


którego trudno by było pracować| 4 tysięcy oficerów w 


z bolszewikami, lub 


Kijowie. Po- 


nad urzeczywistnieniem szerokie-| została trzecia część składa się 


go programu politycznego i gospo-| $łównie z wzięt 


darczego. 

Osiągnięte już uprzednio porozu- 
mienie między Bratianu a Avere- 
scu doznało w tych dniach dalsze- 
go wzmocnienia, a w najbliższym 
czasie dojdzie prawdopodobnie też 
do rokowań między stronnictwem 
rządowem, a narodową partją wło- 
ściańską, stojącą marązie w opo» 
zycji wobec rządu generała Ave- 
rescu, 


Zaznaczyć należy, że podobne 
pertraktacje były już niejednokrot- 
nie podejmowane, ale dotychczas 


n gdy nie doprowadzały one do po- 
myślnego skutku, 


Kupon ulqowy 
„Głosu Polskiego* 
do kina „RECORDE 
Ważny na dzień £ czerwca 1927 
W programie obraz: 
„Upiór w operze“ 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 


biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr. GO 


przez wojska 
czerwone do niewoli sztabów, lub 
pojedyńczych reklamowych _ bol- 
szewików, jak zmarły gen. Brusi- 


‘tow, którzy wskutek zastosowania 
! znanego systemu więzienia 


ich 
rodzin, zmuszeni wprost zostali do 
służby w armji czerwonej. Jest rze 
czą niemożliwą, aby poza tym sto- 
sunkowo nielicznym korpusem ©- 
ficerskim, którego wartość w po- 
ważnym wypadku jest bardzo wąt- 
pliwa, mogli powstać prawdziwi 
wodzowie i nauczyciele armii z 
szeregu zwolenników czerwonego 
systemu. Jest rzeczą możliwą, na- 
uczyć rosyjskiego analfabetę w 
szkołach komun'stycznych, w rar 
zie potrzeby czytania į pisania. 
opanowania samego aparatu no- 
woczesnego prowadzenia wojsk, 
potrzeba jest coś więcej. W ten 
sposób armja czerwona nie posia* 
dałaby nawet dowódców kompa- 
nii. 

Uzbrojenie wyekwipowanie 
wojska sowieckiego jest częściowo 
dobre, To się tyczy 60 tysięcy spe- 
cjalnie wybranych ludzi, których 
określamy wspólnem 
wojsk czeki, Działalność ich pole- 
ga na spełnianiu egzekucji przeciw 


ww zzz  ttejkującym masom robotniczym, 


mianem 


jak też i przeciw nieuzbrojonym 
chłopom, celem rekwizycji zboża. 
Do nich to należą znane moskiew- 
skie wojska od parady, które 
swem uzbrojeniem i postawą mają 
wywierać wrażenie na niefachow= 
cach i na obcokrajowcach. Jch 
marsz nawet, pr ina znane 
obrazki poczdamskie, Cała reszta 
czerwonej armji, jest według ogól- 
nych sprawozdań szczególnie źle 
wyekwipowana i uzbrojona. Po- 
zatem ogólna odpowiedzialność 
wojsk jest tak wątpliwa, że często 
mttsi się im po godzinach służbo- 
wych odbierać natychmiast broń. 

Wychowanie wojska odbywa się 
mniej w kierunku wojskowym, jak 
politycznym, Obowiązek wojsko 
wy w państwie sowieckiem służy 
do wychowywania komunistów. 
Po zwolnieniu ich, żołnierze mają 
działać po wsiach jako pionierzy 
komunizmu, 

Już dawna Rosja cierpiała na 
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Teatr „SCALA“ Teatr 


Cegielniana 18. 


DZIŚ, 1-go czerwca 8,50 wiecz. 
Czwartek, 2-g0 5 8 ń 
Piątek, SO. w  BŚ0 p 


Występy zrzesz, art. polskiej 
OPERETKI pod kierown. Józefa 
Winiaszkiewicza 
na czele królowa Operetki Warsz. 
Wiktorja Kawecka 
odegraną zostanie ostatnia nowość 
Kalmana 


Księżna Gyrkówka 


dalszą obsadę stanowią: Janina Soko- 
lowska—urocza wodewilistka, M. Czer: 
niawska, J. Łoszczyk, Z. Malinowski, 
St. Laskowski, Br  Romaniszyn, 
W. Szczawiński, R. Misiewicz, J. Wi- 
niaszkiewicz i inni. 


BALET GIRLS—Irena i Lili siostry 
Watrasówny, St: Rybaczewska, Aniela 
Olszowska. 

W niedz. 5 czerwca 2 przedstawienia 
pa poł. o godz. 4 po zniżonych cenach 
KSIĘŻNA CYRKÓWKA 
o godz. 8.50 wiecz. pożegnalne 
rzedstawienie 
DŻIEWCZĘ z HOLANDII. 
Kapelmistrz: Wiktor Sirota. — Bilety 


do nabycia na wszystkie przedstaw, 
w kasie teatru „SCALA“ 4256 — 1 


wielkie braki we wszystkich rze- 
czach, służących do zaopatrywa- 
nia i uzbrojenia w wojnie nowo- 
czesnej. O wiele więcej dopiero, 
gospodarczo i kulturalnie zupełnie 
podupadłe 
Kolej żelazna jest mało co warta. 
Warsztaty techniczne mie mogą 
zastąpić różnych braków. Już sa- 
ma mobilizacja i pierwszy wy" 
marsz w tych warunkach wypadt- 
by katastrofalnie, 

Czy Budienny, czerwony Murat, 
jest zdolny do prowadzenia nawet 
jednej dywizji kawalerji, jest nie- 

ewme, Taksamo, czy czerwona 

osja mogłaby posiadać tylko jed- 
nego wyższego oficera, który był- 
by w stanie dowodzić w boju jed- 
ną dywizją piechoty. Zamilczając 
już o kierowaniu operacjami wo- 
jenmymi na wielką skalę, 

Czy jednak dla Anglii wojskowe 
wkroczenie w tych warunkach by- 
łby bardzo łatwe? Tak nie jest. 
Trzeba pomyśleć o ogromnych roz 
ległościach obszarów, których 
ieszyak ją wymaga bardzo 
licznego wojska, Z drugiej znowu 
strony byłby strach przed tymi ob- 
szarami całkiem nieuzasadniony. 
Porównanie z pochodem Napoleo- 
na na Moskwę jest nietrafne. 
Gdyż my posiadamy koleje, aero- 
plany, automobile, telegrafy, tele- 
fony, Natomiast, trzebaby uwzślęd 
nić w wyprawie wojennej przeciw 
bolszewizmowi w pierwszym rzę- 
dzie ewentualność jakieśo uderze- 
nia od tyłu. Atak musiałby być 
nieprzerwanie prowadzony aż na 
Moskwę. Do tego konieczne jest 
używać całej siły. Oprócz wojsko- 
wych, nieodzowne są i inne przy- 
$ctowania. Wojna z bolszewizmem 
ausi- zaraz przynieść . rosyjskim 
chłopom i robotnikom konkretne 
korzyści, przez zapewnienie im te- 

jo wszystkiego, co im od szeregu 
at brakowało do zaspokojenia po- 
trzeb codziennych, To zupełne wy- 
ekwipowanie miljonowego narodu 
we wszystkie rzeczy, począwszy 
od obuwia, aż do maszyn rolni- 
czych i materjału kolejowego, po- 
stawi światoewemu 
poważne zadania 


przemysłowi 


niem stosunków w Europie środ- 
kowej, przeszła na Węgrzech, jak 
zgiełk za sceną, a nawet ruch w 
1848 roku, który miał wszelkie 
pozory rewolucji, był niesłycha- 
'em: znajdował się on w 
przeciwko której 
wymierzony, a mianowicie 
szlachty, wywlókł z arsenału broni 
rewolucyjnej najwatpliwszej war- 
tości narzędzie w postaci nacjo- 
nelizmu i zakończył się pewnemi 
rełormami, których jedynym ce- 
lem było utrzymanie władzy w rę- 
kach rządzącej kliki, 

Kto tylko powierzchownie miał 
de czynienia z węgrami, ten nie 
dostrzegał rzeczy szczególnych: 


pamowie, nawet 
żydów do swego 
kobiety, góre 


na, zachwycające 
nierzadko bywały stawką w grze 
politycznej, podkreślane wyraźnie 
angielskie formy towarzyskie, pa- 
ane obiady í rozmowy, 0- 
szałamiające spofrzenia i wina, 
uczty, polowania. Ale za”tą fasa- 
dą ukrywał się inny świat, w któ- 
rym k wciąż jeszcze był ko. 
mórlką icznego ustroju spo- 
łecznego, a nie jednostką admini- 
stracyjną, 


Partje również miały inne zna: 
czenie, niż na zachodzie. Brak by- 
łc trwałych organizacji, partje 
powstawały i znikały pozornie bez 
przyczyny, politycy w ciągu doby 
przechodzili z jednej grupy do dru 
giej. Ośrodkiem walk parlamen- 
tarnych były jedynie sprzeczne in- 
teresy potężnego o ob- 
szarnictwa, acji i biednie- 
jącej wciąż, zadłużonej po uszy 
drobne; szlachty. Ale rząd i opo- 
zycja pragnęły tego samego: u- 
trzymania odziedziczonego syste- 
mu rządów, dławienia innych na- 
zodowcości, przywiązania do Habs- 

rgów. 


źródłem niebezpi w ©0- 
raz bardziej mieszczańskiej Euro- 
pie, 


Przecież wódz węgierskiej ary- 
stokracji hr. Albert Apponyi, był 


państwo  sowieckiel| tym, który w lipos 1914 roku Do- 


witał w parlamencie fakt wypo- 
wiedzenia wojny Serbii radosnym 

o em: 
— Nareszcie! |F Tm 
Wojna światowa, dek i prze 
wrót ARA ież tylko Taa mAr 
szczyły powierzchnię trzęsawiska. 
j wszystko jest, jak 


znowu 

dawniej: oligarchja, pewna popar- 
cia ze strony podupadłej s ty, 
jest znowu górą, nieszczęsny na- 
ród czuje ostrogi j znowu kraj ten 
jest stałą groźbą dla pokoju euro- 
pejskiego, ponieważ panująca w 
nim marzy o u wszyst- 
kich terenów, które ongi jedno- 
czyła korona św, Steiana, a które 
dzisiaj nałeżą do Czechosłowacji, 
Jugosławii i Rumunji, 

Ale drzewa Horthego również 
nie dosięgną nigdy nieba, Jak 
świat Światem istnieją „drugie 
Wegry“, które prowadzą zaciętą 
walkę w obronie postępu i demo- 
kracji, 

Od czasów Martinowicza i Haj- 
nocziego za rewolucji francuskiej 
do dzisiaj kosztowała ta walka ty- 
siące ofiar. Żadna z tych ofiar mie 
egla daremnie. Idh idee żyją i 
pewnego dnia wolność vaporis 
będzie czemś więcej, niż bezezel- 


nem kłamstwem, czy rozpływają: 
cem się marzeniem, 


Artur Rastermann. 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do „GRAND-KINA* 
Ważny na dzień 1 czerwca 1927 
W programie obraz: 
„Ubóstwiany Sfinks* 


Kupo daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej 
sca i seanse do godz.6 po zł. 1.50 

po g. 6 po zł 2.00 


Nr. 149 


1.VI. — GŁOS POLSKI — 1927. 


| Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku 51.V. do poniedziałku 
6 czerwca włącznie 


Wielki wspaniały program! 


CARMEN 


Lipa w 12 wielkich aktach. 
W roli głównej: 


Raquel Meller. 


ANONS: Następny program: 
„WIELKA PARADA“ 


Początek w dni powszednie o godz, 
5-ej po poł, w soboty, niedziele 
i LODZ ZOO PY PO! ME o godz. 4+ej po poł. 


mania się ołenzywy wojsk północ- 
nych,  Wyzyskując rozbieżność 


przyszło im tem łatwiej, że nikt 
im tej rzeki nie bronił. Wskutek te 
go Czang - Tso - Lin będzie mu- 


Mandżurji, a Pekin pozostawi 


swojemu losowi, 


CE ZEZEROWIE viie fiaskiem. 


siał się coinąć aż na ranicę,cja wojsk północnych 


Wojska południowe przeprowa- 
dziły dnia 28 b, m, kontratak, zmu 


Tso - Lina doprowadziły do zała-| szając wojska północne do gene- 


ralnego odwrotu. 
Prawe skrzydło tych wojsk wy- 


działania armji północnej kantoń-| cofało się regularnie, natomiast 
czycy przekroczyli rzekę Yałe, co|lewe zmuszone zostało do odwro- 


tu w rozsypce. 

Wojska południowe próbują o- 
becnie zgrupować swe siły, Pozy- 
jest więc 
naogół zagrożona, Wobec cieżkiej 


( sytuacji, grożącej poważnemi kom- 
SZANGHAJ, 31 maja, (PAT). 

Według informacji biura Reutera| wojska angielskie i japońskie do 

atak wojsk Fang - Tiena w pro-| Chin północnych, 

wincji Honan zakończył się całko-! 

' sytuacji rządu Hankou nastąpiła 


plikacjami, postanowiono wysłać 


HANKOU, 31 maja, (PAT), W 


Lzang-Tso-Lin ucieka do Mandżurii 


Wojska południowe będą mogły zająć Pekin bez walki 
LONDYN, 31 maja, (ATE), Któ. | 
tnie w. głównej kwaterze Czang - 


dalsza poprawa, 

Borodin, który wrócił wczoraj z 
Czang - Sza, został powitany ma- 
niiestacyjnie przez związki zawo- 
dowe, Rosyjski doradca wojskowy 
rządu południowego gen. Galen o- 
świadczył przedstawiciełowi „Uni- 
ted Press”, że między rządem w 
Hankou i gen, Czang - Kai - Sze- 
kiem, mimo politycznych różnic, | 
istnieje współpraca, która trwać 
będzie aż do zajęcia Pekinu, Wia- 
domość o klęsce wojsk hankou- 
skich jest zupełnie zmyślona, Sy- 
tuacją wojsk północnych jest bar- 
dzo trudna, Feng - Ju - Hsiang ma 
szeruje w kierunku linji kolejowej 
Hankou - Pekin, 


Demonstracja komunistycznaw Warszawie 


Jedna osoba ranna 


Koresp. warsz, „Gl. Polsk.“ (St. Gr.) telef.; 

W dniu wczorajszym o godz. 5 po poł. na placu Ka- 
zimierza Wielkiego w Warszawie, partja kormunistyczna zwoła 
meeting dla zaprotestowania przeciwko unieważnieniu listy 
Ne 10. 

Po meetingu z placu Kazimierza Wielkiego ruszyła do 
środka miasta demonstracja, którą na rogu Moniuszki i Mar- 
szałkowskiej zatrzymały patrole policyjne. 

Przy zatrzymywaniu demonstrantów rozległ się strzał 
rewolwerowy, który wywołał niesłychaną panikę w ożywionei 
dzielnicy miasta. 

Policja zamknęła wyloty ulic bocznych i aresztowała o- 
gółem 20 osób, które odprowadzono do 10 komisarjatu p. p. 

Demonstracja została przerwana i jak widać z protokó- 
łów policyjnych, przy, rozpraszaniu tłumów  raniono jedną 
osobę. \ 


F i E 
[raktat handlowy z Niemcami 
utknął na martwym punkcie 
Koresp. warsz. „Gł. Polsk.“ (St. Gr.) telef.: 


Dowiadujemy się, że informacje o rokowaniach handlo- 


wyćh polsko-niemieckich, które ukazały się w niektórych pi- 
stnach warszawskich, nie są zgodne z prawdą. 


W najbliższych dniach przewidywane są układy w spra- 
wie podziału sum ubezpieczeniowych i kwestje prawne w sto- 
sunkahc polsko-gdańskich. 


Natomiast sprawa rokowań polsko-niemieckich w naj- 
bliższych dniach, nie posunęła się naprzód. 


Z ŘE 


Nowa klęska 
w Ameryce 


doniesień ze stanów Kentucky i 
Wirginji o niebywałych oberwa- 
niach się chmur, naskutek czego 
znaczne przestrzenie uległy znisz- 
czeniu, burze trwają tam w dal- 
szym ciągu E 


Jak dotychczas zginęło nasku- 
tek powodzi, wywołanych przez 
oberwanie się chmur, przeszło 20 
ludzi, straty zaś obliczane są na 
przeszło miljon dolarów, 


w głównej roli w świątecznej 
premjerze 


„DECEKTYW* 


w Kinie 


»2 CZARY“. 


Kapitan Lindbergh u Króla Jerzego 


Przyjęcie lotnika w Paryżuwywarłow Ameryce głębokie wrażenie 


LONDYN, 31 maja, (ATE), Ka- 
pitan Lindbergh był dziś n króła 
Jerzego, który. przygotował mu 


zapytywał, czy naprawdę 
ło się coś w stosunkach 


oświadczył, PER poj 


mi, tylko kilku oficerów angiel- 
skich otrzymało tę odznakę, 

Lindbergh był również przyjęty 
przez księcia Wałji íi odwiedził 
premjera, 

W godzinach popołudniowych 
lotnik amerykański w towarzy- 
stwie dwóch aeroplanów angiel 
udał się do Portsmouth, gdzie 
aeroplan jego został rozłożony dła 
przesłania go do Ameryki, 

PARYŻ, 31 maja, (ATE), „Excel 
sior“ ogłasza wywiad z amerykań- 
skim bankierem Kahnem, który 


W rolach głównych cza- 
rująca kobieta Europy 


GZ 2 


Dziś t dni nast.—Dawng oczek.szlagier. 


PORYWAJĄCE SCENY! 


zmieni-| ne przyjęcie Lindbergha w Paryżu 
amery-| zrobiło głębokie wrażenie w Sta- 


kańsko - - francuskich po locie Lind. | noch Zjednoczonych. 

Lindbergh, zdaniem amerykań- 
skiego finansisty, jest doskonałym 
typem amerykańskiego chłopca ze 
stanów środkowych: 


Przyjęcie Lindbergha w amerykańskim klubie w Paryżu 


<P 


—— 


wczekiwanej 


‘| nutach 


i 


Kto ceni swe zdrowie 
i nerwy, 
Komu zależy na trwałości 
i oszczędności obuwia, 
Kogo zachwyca chód spokojny, 
| elegancki i elastyczny, 
| Ten będzie nosił tylko 


obcasy i zelówki 
gumowe. 


| BERSON“. 


| D 2260—1 


Otwarcie wystawy hygjeniczno-sanitarnej 


NOWY JORK, 31 maja, Według Prezydent Rzplitej zainteresował się ekspona 
tami fabryki waty „Optima 


Na dziedzińcach dawnej 
miasto pawilonów 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu wczorajszym o godzinie 
1-ej po południu nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie międzynarodowej wy 
stawy hygjeniczno - sanitarnej, u- 
rządzonej w związku z odbywają- 
cym się obecnie w Warszawie kon 
gresem medycyny i farmacji woj- 
skowej. Wystawa mieści się na do 
rocznym placu, przy gmachu głów 
nego inspektoratu wojsk polskich 
(dawnej podchorążówki). 

Otwarcia wystawy dokonał pre 
zydent Rzplitej Mościcki, 

W uroczystości wzięli udział mi- 
nistrowie: Meysztowicz, Romocki, 
Kwiatkowski i Jurkiewicz, podse- 


kretarz stanu ministerstwa spraw 


„Podchorążówki* wyrosło 


wojskowych, gen. Konarzewski i 
inni, 

Prezydent, zwiedzając wszyst- 
kie pawilony wystawy, żywo in- 
teresował się poszczególnymi dzia- 
łami, Wyjaśnień udzielał szef de- 
partamentu sanitarnego min. spr. 
wojsk, przewodniczący zjazdu 
gen. dr. Rouppert. 


Prezydent szczególnie wiele za- 
interesowania wykazał dla stoiska 
łódzkiej iabryk; waty „Optima“, 
przez dłuższy czas przy*lądał się 
demonstrowanej na miejscu fa- 
brykacji i przyrzekł, że raz jeszcze 
odwiedzi wystawę, by dokładnie 
poznać proces mechanicznego wy- 
twarzania waty, 


Finał turnieju zapaśniczego 
i-szą nagrodę otrzymał polak SztekKer 


Ostatni dzień turnieju wypełnił 
widownię Apollo" do ostatniego 
miejsca. 


Wieczór rozpoczęto od decydu- 
jącej walki między Bryllą a Wild- 
manem. Walka trwała 28 min. 
Ostatecznie zwyciężył po zastoso- 
waniu rulady Brylla, 

IW drugiej walce, z niecierpliw. 
przez publiczność, 
zarówno Sztekker, jak i Kawan, 
wykazali wielką siłę i sprawność. 
Po godzinnych zmaganiach walkę 
prowadzono na punkty, Po 6 mi- 
Kawan miał już 3 punkty, 
Ogólnie spodziewano się porażki 
plaka, gdy w ostatniej minucie 


jące niezaprzeczoną klasę młode. 
go warszawianiną. 


Po walce odbyła się krótka na- 
rada komisji sportowo - technicz- 
nej pod przewodnictwem prezesa 
polskiego towarzystwa atletycz- 
nego, p. Pytlasińskiego. 

W imieniu komisji przemówił 
następnie p, Pytlasiński, ogłasza- 
jąc następujący wynik: 


1-szą nagrodę przyznano Sztek- 
kerowi z Warszawy, 2-5ą nagrodę 
otrzymał Kawan z Wiednia, pie- 
niądze zaś z -lej i 2-ej nagrody, 
t.j. 3 i 2 tysiące złotych podzielo- 
no pomiędzy obu „zapaśnikami. 

3-<ią nagrodę i 1,500 zł. przy: 


Sztekker zdobył się na kapitalny | znano Brylle z Górnego Śląska, 


wysiłek, zastosował błyskawicznie 
„bras roules” i przypieczętował 
nieprzygotowanego awana na 
obie łopatki, Burza oklasków po- 
witałą to zwycięstwo, stwierdza- 


„Niewolnicy morza 


Fr. Agnes Esterhazy 


Bóg — 


ekranu Bernard bótzkę 
EROTYKĄ! 


< EKSTAZA GRY! 


4-tą nagrodę i 1000 zł. otrzymał 
Wildman z Budapesztu. 

Publiczność przy wręczaniu nz- 
śród przyjmowała każdego ze 
zwycięzców entuzjastycznie, 


99 Wielka epopea 
miłości 
i bohaterstwa! 


Hans Mierendort 


D D 


tęga — 


Po 
Niemiec 
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| Świat rzeczy cieKawyc 


Palenie i picie 
w Gzechosłowacji 


Dziennik „Pritomnost”* podaje 
ciekawą statystykę spożycia tyto- 
niu i alkoholu w Czechosłowacji, 
Dziennie wypala się fam 28 miljo- 
nów papierosów i miljon cygar. 
Roczny obrót handlu tytoniowego 
wynosi 2 miljardy koron. 


Napojów alkoholowych  spoży- 
wał rocznie każdy obywatel Czech 
w roku 1924 39,9 litra, w r. 1925— 
63,31 litra, w roku 1926 jeszcze wię 
cej. Licząc skromnie w Czechosło- 
wacji wydaje się rocznie na alko- 
hol 5 miljardów koron. W sumie 
oznacza to, że na tytoń i alkohol 
wydaje się w Czechach wiele razy 
więcej, niż na potrzeby kulturalne, 


Wynałazca prysznicu 


Pochodzenie takich słów, jak 
„nagan”, „browning, „promień 
roentgenowski", „zeppelin”, „boj 
kot" i t, p. ulega zapomnieniu, Ze 
zdziwieniem czytali niedawno czy- 
telnicy naszej gazety, że p. Brow- 
ning wynalazł swój system rewól- 
weru, że kap, Zeppelin był wyna- 
lazcą długich, w kształcie cygara, 
statków napowietrznych, że ang. o- 
ficer Boycott pierwszy zonganizo- 
wał akcję od jego imienia bojko- 
tem nazwaną, i wiele innych rze- 
czy, Słowo „prysznic” wydaje się 
czysto polskiem, pochodzącem, ja- 
koby od czasowmika  „pryskać”. 
Tak jednak nie jest. I tu nazwa po- 
chodzi od wynalazcy Wincentego 
Priessnitza, ur. na Śląsku w 1799 r. 
Był to zwykły gospodarz zołay, 
który wskutek kilku szczęśliwie 
odbytych kuracji zimną wodą, zjed 
nał sobie wziętość i założył 1826 r, 
zakład leczniczy na Śląsku w Gra- 
fenbergu, któremu się wyłącznie 
poświęcił od 1833 roku. Metoda 
jeśo prymitywnego leczenia odgry- 
wa dziś wybitną rolę w medycy- 
nie, 

Wynalazek Priessnitza ma spe- 
cjalne znaczenie w leczeniu nerwo 


wo chorych, małokrwistych i t. d.| 


Priessnitz zmarł w 1851 r. 


LVI — GŁOS POLSKI — 1927. 


Skasowanie dziwnego 
zwyczaju 


Paryska izba adwokacka ogłosi- 
ła bardzo ważną dla paryskich 
adwokatów decyzję. Na przyszłość 
adwokaci mają prawo wywieszać 
przed domem tub biurem tabliczkę 
z nazw'skiem, Dotychczas nie wol- 
no było im w jakikolwiek sposób 
zaznaczać domu zamieszkania lub 
pamieszczenia biura, gdyż uchodzi- 
l» to za reklamę niegodną stanu 
adwokackiego, 


Spofkanie „władeów” 


W sanatorjum „Weisser Hirsch” 
od Dreznem pojawił się wielki 
iążę rosyjski Cyryl wraz z cór- 
ką i dworem. Prawie jednocześnie 
z mim przybył komisarz zdrowia 
Rosji sowieckiej, prof, Tarasowiew 
Spotkanie to jest o p ść ciekawsze, 
że książę C niedawno prokla- 
mował się w Koburgu carem Ro- 


sji. 
Go 9 minuf włamanie 


Nowojorskie towarzystwa ase- 
kuracyjne ogłosiły w tych dniach 
ciekawą statystykę włamań, We- 
dług tej statystyki, która jest jed: 
nocześnie świetną ilustracją ame- 
rykańskich stosunków bezpieczeń- 
stwa, dokonywano w Nowym Jor- 
ku w roku 1926 co 9 minut włama- 
nia lub napadu rabunkowego. Po- 
beja natomiast dokonywała aresz- 
towań co 40 minut, 

"A więc w Nowym Jorku doko- 
nywa się rocznie 60 tysięcy wła- 
mań į napadów rabumkowych, a 
policja aresztuje tyłko 12 tysięcy 
sprawców, Na tej zasadzie towa- 
rzystwa asekuracyjne ogłaszają, że 


przyjmowanie ubezpieczeń od wła- 
mania nie jest interesem, który 
się opłąca, 


Ogródek 
przy frand-hofelu 


Dzisiaj więczorem odbędzie się kon- 
çert orkiestry pod dyrekcją prof. Ryde- 
ra. Początek o godz. 8 miin. 30. 


H- WESTBROCK 


Na estradzie: 


Dsfainie 
2 üni! 


„ Atralicja hotelu Ekbatana 


Molly pracowała w biunze, Co- 
dziennie zrana przed wyjściem z 
domu, stawała w lustrze i mówiła: 
„Jaka ja jestem ładna!* Myślała 
nawet, że szef patrzy na nią ze 
specjalnem upodobaniem, Lecz 
kilka dni przed wyjazdem na ur- 
lop, rozczarowała się, bowiem pan 
szef Tomsen rzekł do niej ze zło- 
ścią: 

— Panno Sperling, dlaczego na 
mojem biurku niema czystej bi- 
buły? 

Tomsen, ten mały, wstrętny ro- 
bak, pozwolił sobie na coś podob- 
nego, Molly obiecała sobie solen- 
mie, że zemści się na nim srogo. 
Tymczasem zaś miała inne kłopo- 
ty, wyjeżdżała bowiem na urlop do 
Ostendy razem z ciotką Emilją. 

" * e 


Gdy dyrektor hotelu „Bkbatana" 
ujrzał Molly na plaży, jego czarne 
serce zadrżało z radości, Poszedł 
za nią, aż do pensjonatu, w któ- 
rym mieszkała wraz z ciotką, 
przedstawił się i uczynił jej poważ- 
ną ofertę: 

„Sto franków za wieczór, godzi- 
ny pracy od 7 do 9", 

Molly zrobiła w myśli szybkie 
chliczenie i kiwnęła główką. 

— Zgadzam się, panie Puynol. 

Foa Emilja jednak zaopinjo- 
wala: 

— Zanim dam pozwolenie, chcę 
wiedzieć na czem będzie polegać 
praca mej siostrzenicy, 

— Szanowna pani, — może być 
całkiem spokojna, — odrzekł pan 
Puynol. Młoda pami podczas jej 
godzin pracy będzie siedziała przy 


środkowym stoliku, tuż koło okna 
w sali restauracyjnej naszego ho- 
telu, Oświetlenie mamy czacowne. 
Okno jest całe ze szkła i bez fira- 
nek, Nasz hotel jest coprawda no- 
wy, łecz ma dobrą markę, dyrekto 
rzy są znani, jako ludzie uczciwi i 
poważni, Moja siostra prowadzi ka 
sę, Szanowna pani może się osobie 
ście przekonać, że pamnie Molly 
będzie u nas bardzo dobrze, Cze- 
kam więc na szanowne panie, dziś, 
dziesięć minut przed siódmą. 

Po odejściu Puynola ciotka E- 
milja prenis RT 

o jest coprawda dużo pie- 
niędzy, lecz ta cała sprawa wyda- 
ie mi się nieco dziwna. Molly to- 
ześmiała się: 

— Ależ cioteczko, to całkiem 
jasne. Będę tam siedziała, aby 
ludzie z ulicy mogli mnie widzieć, 
— i, nie jestem próżna, nabierafi 
ochoty do wejścia do restauracji. 
Mam tam być czemś w rodzaju ży- 
wej reklamy. Uważam, że zarząd 
hotelu jest bardzo mądry, 

— Może być, że jestem już sta- 
romodna i nic nie rozumiem, Wy- 
nagrodzenie w każdym razie jest 
świetne. Dziś popołudniu pójdę 
tam i pomówię z siostrą Puynola. 

. 


Idąc do hotelu ciotka Emilja roz 
myślała nad tą całą historją. Po- 
stąd Molly bawił ją, bowiem w głę- 
bi serca uważała swą siostrzenicę 
za bardzo brzydką. Zresztą, my- 
šlata, może się mylę, uroda jest 


h | 
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Wsirząsająca wagedja rodzinna 


Oiciec poderżnął gardło 6-lętniemu 


synkowi, a następnie sobie 
Chłopczyk zmarł. — Stan ojca jest beznadziejny 


W dniu wczorajszym przed wieczorem w mieście naszem miała 


miejsce wstrząsająca tragedja 


W domu nr, 85 przy ul. Gdańskiej od wielu lat pełnił obowiązki dozorcy 53-letni Józef Wierucki, Gie 


szył się 


popełni samobójstwo. 
W dniu wczorajszym udał 


on jaknajlepszą opinją jako człowiek słateczny i trzeźwy. 
Przed rokiem zmarła mu żona i pozostał sam z 6 letnim synem Bolesławem, 
żony Wierucki popadł w silny rozstrój Nerwowy, 

materjalna, zarabiał bowiem zaledwie 10 złotyc 


się do ogrodu, 


do czego przyczyniła się 
tygodniowo. Niejednokrotnie zwierzał się znajomym, że 


Od czasu śmierci 


również opłakana sytuacja 


znajdującego się w posesji, gdzie zamieszkiwał i przy 


woławszy bawiącego się synka udał się z nim do altany. Tu przygotowaną zawczasu brzytwą poderżnął 


mu gar t 
lazła pławiących się we 


o. Gdy chłopiec zmarł, Wierucki tą samą brzytwą poderźnąl gardło i sobie, Po godzinie zna- 
krwi Wieruckich, właścicielka domu Emma Szwarc. Zaweęzwano pogotowie ra- 


tunkowe, którego lekarz stwierdził zgon syna i beznadziejny stan ojca. Trupa przewieziono do prose 
ktorjum, Józefa Wieruckiego zaś do szpitala małżonków Poznańskich, Stan jego jest beznadziejny. 


Jak ustaliło dochodzęnie policyjne przyczyną samobójstwa była tęsknota za zmarłą żoną. Według 
wersji krążących wśród sąsiadów Wieruckiego, zamordował on syna dlatego, że, zamierzając popełnić 
samobójstwo, nie chciał zostawiać malca na świecie samego, gdyż żadnych bliskich krewnych nie po 


siadał. 


() 


RUCH WYDAWNICZY 


LEO BELMONT: Zaślębiny śmierci || wiasem mówiąc — zazwyczaj 


Mary Vetsera Tragedja miłości, Po- 
wieść. Inst Wyd. „Renaissance“, 1927, 
Sktad główny w księgarniach Ludwika 
Fiszera w Łodzi. 


Tak zwana wielka miłość, miłość tra- 
ziczna, jest zławfskiem częstszem w li- 
teraturze, aniżeli w życiu. Jedynie fanm- 
tazja poety zdolna jest stworzyć sytua- 
cję uczuciową o taktem napięciu, aby 
przejęła nas grozą i podziwem. Ale | ży- 
cie, ten przedziwny poeta ł mistrz nad 
mistrze, potrafi wykrzesać niekiedy z 
szarego bytu hudzkiego iskrę niecodzien- 
ności, rzucić na ekran wśród monoton- 
nych obrazów błyskawicę, która na dłu- 
zie lata staje stę niewyczerpanym tema- 
tem dla postów pióra, stokroć Jeszcze 
bogatszym, miż Ich wyobraźnia, 


Tragedja miłości arcyksięcia austrjac- 
kiego Rudolfa i pięknej Mary Vetsera 
wstrząsnęła przed trzema dziesiątkami 
lat całą kulturalną Europą. Przykład mi- 
tości tak bezprzykładnej, uczucia tak 
rełnego poświęcenia, a potem tragiczna 
śmierć obojga kochanków — -stały się 
w latach następnych bodźcem do stwo- 
rzenia fcznych dzieł sztuki, które — na- 


Ubóstwiany Stink 


Bronisława Bronowskiego 


Gdy ciotka Emilja przybyła do 
hotelu „Ekbatana”, przyprowadzo- 
no ją natychmiast przed oblicze dy 
rektora, Pan Puynol uprzejmie po- 
kazał jej stolik przy którym bę: 
dzie siedziała Molly, — Tutaj, pa- 
ni siostrzenica, jeść będzie co- 
dziennie ację, widziana przez 
wszystkich przechodniów, Gdy 
tylko zmrok zapadnie, sala ta bę- 
dzie jaskrawo oświe a na tle 
tych ciężkich brokatowych obić, 
profil panny Molly będzie się cu- 
downie odcinał, 
dzień będzie musiał na nią zwrócić 
uwagę. W pogodne wieczory bę- 
dzie ona mogła jadać na weran“ 
dzie. „Proszę, teraz przejdziemy 
do biura. 

— Chciałabym poznać pańską 
siostrę! — 

Pan Puynol prowadząc ciotkę 
si do apartamentów siostry, 
rzekł: 

— Prosiłbym bardzo, aby pami 
nie mówiła, jakiego rodzaju r 
res robię z panną Molly, Z zasady 
bowiem nie wtajemmiczam nikogo 


w moje sprawy hamdlowe, Mó- 
wiąc to, otworzył jakieś boczne 


drzwi i wprowadził ciotkę Emilję 
do pokoju swej siostry, Po godzi 
nie ciotka całkowicie uspokojona 
opuściła hotel. 

Panma Józefina Paynol była bo- 
wiem miłą, godną zaufania damą, 


« * * 
Następne trzy tygodnie były dla 
Molly jedną chwilą szczęścia. Co- 
dzienna, zinna „pracą” 
awiała jej wielką przyjemność, 
muzyka, oświetlenie, atmosfera e- 


przecież sprawą gustu. Molly co- leganckiego hotelu i świadomość, 


prawda jest dzielną i miłą dziew-że co wieczór zarabia 


czyną, ale o tem pan Puynot wie-ków, wyłącznie swoją obecnością jfinansistów intryguje przeciw jeśo 
— tworzyły razem to stałe uczu-| hotelowi. Położenie było, krytycz- 


dzieć nie może, 


100 fran- 


Każdy przecho- ; Molly cieszyła się, iż swoje 


mijały 
się poważnie z prawdą historyczną. 


Pierwszą bodaj ściśle historyczną mo- 
nogratję tej miłości daje nam dziś Leo 
Belmont w swej pięknej, starannie na- 
pisanej książce, 


MARTA OSTENSO: Krzyk dzikich zę- 
st Powieść. Autoryzowamy przekład L. 
Staifa. last, Wyd. „Renaissance“, 1927. 
Skład złówny w księgami Ludwika Fi- 
szera w. Łodzi, 


Mamy przed sobą niepowszedułe arcy- 
dzieło literackie. Genjusz Marty Ostenso 
tkwi w jej uczciwości 1 szczerości, Mło- 
dociana ańtórka, której pierwsze dzieła 
zdobyło rozgłos światowy 1. konkur- 
sowa nagrodę 15.000 dolarów, pochodzi 
z rodziny ciilopskiej. 


Mimo to zdobyła się na odwagę 
szczerego odmalowarmia duszy chłopów, 
fch rienawiści do miasta, ich odrębności 
duchowej, a zarazem pędu ku wyzwo- 
lenin się z więzów.  jakłeny przykuty 
ljest chłop do ziemi. Ta walka między 
miłością do ziemi a pragnieniem wolno= 
łśc: między poczuciem niewoli u człowie- 
|ka, wrośniętego niejako w ziemię, a je- 


Miłostki 


cie szczęścia, — Molly żyła, jak 
w ekstazie. Każdy wieczór zdawał 
się jej nowem zwycięstwem nad 
szefem oddziału, Tomsenem, Na- 
wet ciotka Emilja musiała przy- 
znać, że Molly sama swą obeono- 
ścią potrafi zarabia pieniądze, 


Po skończeniu urlopu obie panie 
wracały do domu; obie były sza- 
lenie zad one, Ciotka Emilja 
zarobiła przy spekulacjach na zmiż- 

jkę akcji hotelu „Ekbatana”; t 
zyczne zalety potrafiła zamienić 
na brzęczącą monetę, 

Tomsen, szef oddziału, był zdu- 
miony, widząc zmiany, które za- 
szły w Molly, SR ona twarz o- 
żywioną, oczy błyszczące. i brzo- 
skwiniowe kołory, Od dnia przy- 
iazdu codzień bardziej mu się po- 
dobała, aż pewnego ranka popro- 
sił ją o rękę, Zarumieniona Molly 
wyraziła mu swą zgodę. 


go tęsknotą za przestrzenią, mieukojoną 
tęsknotą, którą w książce Ostenso sym. 
bolizuje krzyk ulatalących dzikich gęsi 
— ta walka jest istotną treścią tej nic- 
zwykłej książki, godnej stanąć w szere- 
gu pierwszorzędnych arcydzieł literatu- 
ry światowej, 


Powieść Ostemso jest daleka od owych 
ckłtwych „romansów chłopskich“, które 
grając na czułych strunach duszy ludz- 
kiej, chcą wzbwrdzhć sentyment i litość 
dia biednego chłopka, Nie o litość tu 
idzie, ale o zrozumtenie, mie o przesta- 
wieme sielanki wiejskiej lub sceny nic- 
doli, ale o ukazanie bez obsłonek, w 
świetle dziennem, nieubłaganego, bezli- 
tosttego starcia dwóch światów, lakiemi 
są wieś i miasto. 

Ziemia, skalista, prawie bozpłodna, nie 
miłosierna, a przecież ukochana ziemia 
Północy nie jest tu tyłko tłem akcji — 
jest „dramatig persona”, jest motywem 
tragedji duszy ludzkiej, żyje, działa, zwy 
cięża! 

Wrażenia tej książki niepodołma prze: 
kuć na żaden frazes zdawkowej pochwa- 
ty. 


wielkiego księcia rosyjskiego Gryszki. 


Dramat w 5:miu akt, w rolach głównych: 
Aileen Pringle, John Gilbert. 
Początek o 
10+ej. W Soboty i niedziele o 2-e 


odz, 5-ej, ostatni seans o godz. 
e z ="— 


w no 
aktualnym 
repertuarze, 


ne, Sam jestem akcjonacjuszem, 
wiem więc o tem dokładnie, Prze- 
ciwnicy Puynola zapomocą pod- 
ziemnych manewrów, próbowali 
doprowadzić interes do upadku. 
Co czyni Puynol? Proponuje głów- 
nemu dyrektorowi przeprowadze- 
nie pewnej kontr-akcji, Dyrektor 
nie ma do tego projektu zaufania. 
Wówczas Puynol sam zaczyna sy- 
stematycznie rttjnować interes, Ak 
cje hotelu strasznie spadają. Na- 
pewno podczas tegozarobił on bar 
dzo wiele na prywatnych spekula- 
cjach, Znana i; sławna restauracja 
zamienia się w pustynię, 

— Mylisz się Jerzy, — przerwa- 
ła Molly, W sierpniu było tam co- 
dzień przepełnienie. 

— Czyś tam była? 

— Tak, wiem o tem, że codzień 
sala restauracyjna była pełna go- 
ści, 

Tomsen roześmiał się: 

— Właśnie w tem uwidacznia 


isie spryt Puynola. Możesz być pe- 


— wiesz gdzie spędzimy na-| Wna, że 90 proc, gości nie potrze- 
sze Se ero miesiace? = > mef bowało płacić, W ten sposób umo- 
Tomsen. ' żliwiat Puynol swą politykę na 


— Słuchaj! W Ostendzie, w ho- 
telu „Ekbatana”, 

Molly nie była z tego projektu 
zadowolona i zapytała: 

— Dlaczego akurat tam? 

— Bo to jest Świetny hotel. 
Znam kierownika, nazywa się Puy- 
nol. .Genjalny człowiek, zna cu- 
downie swój intetes, Czy wiesz, 
co on zrobił? 

— Nie wiem... Jerzy! — 

— Więc słuchaj! Opowiem ci 
małą historyjkę. Zeszłeśo lata Puy- 
mol zauważył że pewna grupa 


| 


zniżkę akcji. Czy wiesz, čo on np. 
robił, alby odstraszyć płacących go 
ści: codziennie wieczorem dawał 
sto franków jakiejś specjalnie 
brzydkiej i nieeleganckiej pannie, 
alby jadła kolację przy wielkim, 
szklanem środkowem oknie, — Ro 
zumiesz chyba, że panna ta uwa- 
żała się za specjalną atrakcję, Puy- 
no] naturalnie nie starał się wy- 
prowadzić jej z błędu, Dzielny 
człowiek, chętnie cię z nim zapo 
znam, 

— Może innym razem, Jerzy 
Nie chciałabym znów jechać do 
Ostendy, podobro Szeveninśgen jest 


cudowne, 
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DZISIAJ DYŻURUJA W NOCY 
apteki: G. Antoniewicza (Pabja- 
nicka 50, K, Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W, Sokolewi- 
cza (Przejazd 19), R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 26), J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25), M. Ka- 
sperkiewicza (Zgierska 54), S. Mar 
kowskiej (Brzezińska 65), (b) 


P, KAROL KEMPNER prosi 
nas o zaznaczenie, że nie ma nic 
wspólnego z kierowcą Kempne- 
rem, który spowodował na ulicy 
Piotrkowskiej przejechanie prze- 
chodnia M. Grossa z Równa, na- 
tomiast brał cz 


Baczność, poborowi! 
Kto staje dzisiaj 


W dniu dzisiejszym przed komi- 
sją poborową nr. 1, przy ul. Trau- 
gutta 10, winni stawić się poboro- 
wi rocznika 1906, zamieszkali w 
obrębie III komisarjatu policji, o 
nazwiskach na litery H, Ch, I, J, 


Jutro winni stawić się przed tą 
komisją kiej tegoż rocznika 
o nazwiskach na literę K. 


Przed komisją poborową nr. 2, 
przy ul. Zakątnej 82, winni się sta- 
wić w dniu dzisiejszym poborowi 
rocznika 1906, zamieszkali w ob- 
rębie X komisarjatu policji, o na- 
s o ipi na litery K, L, Ł, M, N, 


' 


Jutro przed tą komisją winni 
sławić się poborowi, zamieszkali 
w obrębie tegoż komisarjatu, o 
nazwiskach na litery R, S, T, U 
W, Z, Ż. (b) 


Szczęśliwy chrześniak! 


Jak już donosiliśmy, p. prezy: 
dent Rzeczypospolitej był ojcem 
chrzestn. dziewiątego syna Front- 
czaków (w powiecie łódzkim) i 
wraz z fotografją swą przesłał 
Frontczakowi 50 złotych. 

Obecnie wydział powiatowy sej- 
miku łódzkiego złożył 
szczęśliwego chrześniaka 50 zło- 
tych do P. K. O, z warunkiem, iż 
pieniądze te będą podjęte dopie- 
ro za lat 21. 

Pozatem na wniosek 
Rżewskiego wydział powiatowy 
postanowił umieścić jednego z sy- 


nów Frontczaków bezpłatnie w|rozpisania wyborów do nowej, zwrócił się przedstawiciel biura prasowego „BIP* do najkompetentniejsze- 


szkole rolniczej w Czarnocinie. (b) 


8.000 nieślubnych jon |5**2 według ordynacji poprzedniej, podzielił całokształt tej sprawy na trzy części, a mianowicie wybo- 


w Łodzi 


Jak wiadomo, żony nieślubne 
nie mogą korzystać ze świadczeń 
kasy chorych, dopóki nie zalegali- 
zują związku małżeńskiego w urzę 
dzie stanu cywilnego. Onegdaj 
zwrócił się w tej sprawie radny 
Milman do naczelnika urzędu sta- 


nu cywilnego p. Libracha i prosił się wybory do sejmików, ponieważ okres wakacyjny i urlopowy w tym wypadku nie odgrywa roli, gdyż 
go o ułatw. przy uzyskaniu nie-|W tych wyborach ludność udziału nie bierze, 


zbędnych dokumentów przez wy: 


żej wspomniane rodziny, których do rady miejskiej w Łodzi, w żaden sposób nie odbędą się w czerwcu lub lipcu. 


w Łodzi jest blisko 8,000. 


W odpowiedzi p. naczelnik Li- 
brach oświadczył, że wydał odpo- 
wiednie polecenie, a nawet gdy o- 
trzyma z kasy chorych zapytania 
co do poszczególnych wypadków, 
zwróci się do zainteresowanych 
małżeństw z wezwaniem, by prze- 
dłożyły niezbędne do legalizacji 
dokumenty, fb) 


Lo warto obejrzeć 


w miejskiej galerji 


sztuki 
Piękna wystawa kompozycji 
kwiatowych Wojciecha Sa wy 


przedłużona została do dnia 1-50 
czerwca r. b 

Przez ten czas wystawa nie tra- 
ci nic ze swej świeżości, gdyż wy- 
sławione kwiaty codziennie są 
zmieniane. 

W dniach 7 i 8 czerwca r. b. od- 
bedz e się licytacja równocześnie 
wystawionych prac najwybitniej- 
szych malarzy polskich. 

W środę, dnia 1 czerwca r. b., 
wystawione będą również nade- 
slane projekty na budowę budyn- 
ku rady miejskiej m. Łodzi z od- 
znaczonym | do wykonania przy- 
ieętym* projektem profesora inż, 
Czesława Przybylskiego. 


Wiadomości bieżącej Przy Śmiertelnem łożu rady 


ny udział w po-|rady miejskiej, w celu przyjęcia wniosku o rozwiązaniu jej. W piątek ubie” 
chwyceniu uciekającego szofera. |głego tygodnia agencjom prasowym oświadczono, iż posiedzenie to odbędzie 


niem do biura rady miejskiej, gdzie nam oświadczągjc, iż w tym tygodniu 
¡posiedzenia nie będzie, i czy się odłkędzie w przy 
fnie wiadomo. 


N,/ży zauważyć, że wprawdzie wniosek N.P.R. w sprawie rozwiązania rady wy 


'| skim. Art. 66 tego dekretu ustala, iż na okres przejściowy pomiędzy roz- 


gospodarki komunalnej, które wniosek nagły N.P.R. powierza do załatwie» 
|nia magistratowi, t. j. sprawy zaciągania wszelkich pożyczek oraz aljeno- 


na imię! 


ssj WB WrZEŚNIU wybory do rady miejskiej? 
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Go asłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA, (Fala 1111 mtr.) — 
16.30—17.00 — Program dla dzieci. 
17.15 — Koncert popołudniowy symfo. 


Komu zależy, a Komu nie zależy na rozwiązaniu 
naszej reprezentacji miejskiej 


Losy areopagu przy ulicy Pomorskiej 
są przesądzone 


Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej po zerwaniu quorum przez 
frakcje prawicowe, członkowie frakcji N.P.R., którzy przez swego prezesa 
dr. Fichnę w prezydjum rady miejskiej posiadają decydujący wpływ, oświad» 
czyli iż zaraz w pierwszych dniach bieżącego tygodnia nastąpi zwołanie 


niczny, Wykonawcy: orkiestra P. R 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i prof. Wt 
ktor Łabuński (fortepian). 

18.40 — 19,00 — Rozmaitości — wy 
powie p. Lawiński, 

19.15—19.40 — „Skrzynka pocztowa 
korespondencję ommówi dr. Marjan Ste- 
powski. 

19,40—20.05. — Odczyt p. t. „Liga na: 
rodów — opieka nad dzieckiem i kobie- 
tą", z działu „Hycjena”*, wygłosi sen. 
St. Posner. 

20.30 — W. A. Mozart: „Bastien et 
Bastienne'* opera komiczna w jednym 
akcie w tłomaczeniu i reżyserii Wincen- 
tego Rapackiego, 

22.30—23.30. — Transmisja muzyki ta. 
recznej, 

Berliu, (483,9) — 

20.10 — Operetka w 3 aktach Miliscke 
ra „Der Bęettelstudent". 

Wrocław (315,8) — 


20.10 — Perełki literatury muzyczne! 


się w dniu dzisiejszym t. j. środę, Ponieważ do dnia wczorajszego zapro” 
szeń na posiedzenie nie rozesłano, zwróciliśmy się z odpowiedniem zapyta- 


m tygoVniu również 


Dziwna jest konsekwencja N.P.R.-u, której nazewnątrz, jeżeli chodzi o 
głosy wyborców, tak śpieszno o rozwiązanie rady miejskiej, iż nawet już 
odbywa wiece przedwyborcz- zwoływane przez komitet wyborczy tej partji. 

Wewnątrz jednak, jak się zdaje, prowadzi się w dalszym ciągu „poro- 
zumiewawcze konferencje“, odsuwające rotmwiązanie i wybory. 

Jak się dowiadujemy z kół rządowych, losy rady miejskiej są 
przesądzone. W poniedziałek w min. spraw wewnętrznych zapadła 
ostateczna uchwała przeprowadzenia w całej Kongresówce wyborów 
do rad miejskich jeszcze w bieżącym roku.  (wł.) 


na skrzypce, wzgl. sopran z fortepianem. 

Frankiurt, (428,6) — 

16.30 — Utwory Haydna (Symfonia nr. 
6 G-dur, Adagio z koncertu wiolonczelo= 
wego, Fragment z kwartetu D-moll, Sym 
fonja nr. 11 G-dur). 

Królewiec, (329,7) — 

20.10—Utwory na 2 skrzypiec i altów= 
kę (Trio op. 74 Dworzaka, Duet na 2 
Skrzypiec op. 67 Spora), 

Lipsk, (3658) — 

20.00 — Koncert symfoniczny (Uwer- 
tura do „Oberona”* Wcbera, V symfonia 
Beethovena, „Don Juan* R. Straussa, 
Uwertura do „Śpiewaków norymber« 
skich“ Wagnera). 

Monachium, (535,7) — 

18.05 — Opera R. Wagnera „Śpiewa» 
cy norymberscy*, 

Wiedeń, (517,2 577) — 

20.15 — Wieczór Brahmsa (Wariacje 
ńa temat Haldna, Uwertura akademicka. 
Symfonja nr. 2) 

21.15 — Utwory Pfltznera 
smyczkowy D-dur, Pieśni). 


Paryż, (1750) — 
20.40 — Frazmenty z opery Gounoda 
„Faust“. 


Co się tyczy rozwiązania rady miejskiej mocą własnej uchwały nale= 


sunat również i uchwalenie specjalnych pełnomocnictw dia magistratu, któr 
ryby działał w okresie przedwyborczym na prawach rady miejskiej, je- 
dnak w tej formie, jak ło wniosek N.P.R. formułuje—pełnomocnictwa te po» 
zostają w zupełnej sprzeczności z przepisami dekretu o samorządzie miej” 


wiązaniem rady miejskiej a ukonstyłuowaniem się nowych władz samorzą" 
dowych — magistrat przejmuje prawa rady miejskiej, z wyjątkiem jednak 
praw do decydowania o tych zasadniczych i ważnych sprawach z zakresu 


(Kwartet 


ania nieruchomości. Momentem również ważkim jest znane już naszym 
czytelnikom stanowisko frakcji radzieckich, iż wybory odbyłyky się w okre 
sie t. zw. urlopów, gdy poważna część inteligencji przebywa poza Łodzią, 
a więc wyniki wyborów nie odzwierciedliłyby istotnych zmian w układzie 


stosunków na terenie Łodzi. (e) SILNA RADJOSTACJA W TURCJI. 


W Turcji powstało towarzystwo radjo 
foniczne, które energicznie przystąpiło 
do budowy siłnej stacji w Stambule. W 
tych dniach stacja ta rozpoczęła próbne 
nadawania, które wykazały dobre tech- 
niczne wykonanie tej stacji, oraz duży 
zasięg i doskonałą modułację. 


W związku ze sprzecznemi informacjami co do terminu rozwiązania obecnej rady miejskiej ; 


go źródła, skąd uzyskał następujące wyjaśnienia. 


Rząd, postanowiwszy przeprowadzić wybory do wszystkich władz samorządowych na terenie pań- PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE 


RADJA WE FRANCJI. 


Wobec często zdarzających się kata- 
strof kolejowych we Francji, zarząd ko- 
leż żelaznych zamierza przystąpić do stó 
radjo- 


ry do rad gminnych i rad miejskich miast niewydzielonych, następnie wybory do sejmików, a wkońcu 
wybory do miast wydzielońych. 

Wyjątek co do ostatniej grupy stanowiły wypadki, gdy rozwiązanie rad miejskich stawało się na- 
glącą koniecznością i tylko w tym wypadku rząd rozwiązywał rady w miastach wydzielonych. 

Co się tyczy województwa łódzkiego, to rozwiązano 22 rady gminne i miejskie, przyczem wy- 
bory odbędą się w początkach lipca. 

Wczoraj p. wojewoda Jaszczołt rozwiązał radę miejską w Zgierzu i wybory mają się odbyć naj- 
później do dnia 7 lipca, 

Po skończonych wyborach do rad gminnych, a więc w lipcu lub początkach sierpnia odbędą 


sowania urządzeń sygnałowych 
telegraficznych. 


SZYBKI ROZWÓJ RADJA W ROSJI. 


W słusznem zrozumieniu, iż pojedyń- 
cze państwa Sowietów, rozsiane na ol- 
brzymiej powierzchni, będzie można pod 
względem kulturalnym i politycznym ję- 
diroczyć, rozporządzając doskonałym a= 
paratem łączności, zwróciła Rosja dzi» 
siejsza specjalną uwagę na rozwój ra- 
dio komunikacji, Liczba istniejących sta» 
cii nadawczych wciąż rośnie, oraz za- 
sięg już istniejących jest wciąż wzmac» 
niany. I tak: Moskwa otrzymała 40 klw. 
stację, Leningrad, Charków, Nowomiko= 
łajewsk po 10 klw. nie mówiąc już © 
całym szeregu stacji po 4 klw, i mniej. 
szych. Eksploatacię tych stacji prowa 
dzi towarzystwo „Radjoperedacza”, ra» 
zem z zarządem poczt Unii sowieckiej, 


Wybory wreszcie do rad miejskich miast wydzielonych w województwie łódzkiem, a więc i 


j O ile rząd zadecyduje rozwiązać radę łódzką, bowiem sama sprawa rozwiązania nie została 
Jeszcze przesądzona, to wybory mogłoby się odbyć w końcu sierpnia, a najprawdopodobniej przez wzgląd 
na okres urlopowy dopiero we wrześniu. 

Ministerstwo spr. wewn. nie ma zamiaru robić niespodzianek i gdy nastąpi decyzja w tej 
sprawie, nie będzie ona utrzymywana w tajemnicy. 

P, wojewoda Jaszczołt w czerwcu przedstawi swój wniosek w sprawie rozpisania wyborów do 
rad miejskich w miastach wydzielonych, a ministerstwo sprawę tę przesądzi w połowie. lipca. (b) 


Rozwiązanie rady i magistratu m. Zgierza 


Jak się dowiadujemy, na wniosek starosty Rżewskiego wydział po". 
wiatowy sejmiku łódzkiego zwrócił się do urzędu wojewódzkiego z prośbą 
o rozwiązanie rady miejskiej i magistratu m. Zgierza. 

Decyzję swą motywuje wydział powiatowy tem, że władze komunalne 
Zgierza w kilku wypadkach przekroczyły dekret o samorządach, a poza- 
tem nie wykonywują zarządzeń sejmiku. 


I! Niech żyją spódniczki I 


Już czas! 


Z doświadczenia wiadomo 
wszystkim, źe masło zimą jest dwa 
razy droższe, niż latem. Przezorna 


|| eh 


gospodyni powinna się zabezpie- 

Gł czyć w ten sposób, aby obecnie 

krzykną Łodzianie w LUNIE, gdy zobaczą trzpiotliwą „UŁOSU „||magazynować masło na zimę. 
3 z ODAT Polskiego“ || Związek Spółdzielni Mleczarskich 

| g~ do Al. Kościuszki 29, wzorem lat 

SSI SW GŁ oszi [| > OGAY Miejskiej | ubiegłych przyjmuje zamówienia 
é Galeri ttk ||na zime i zobowiązuje się prze: 


chować masło u siebie, 

Gdyby ceny masła spadły, 
to zamawiający otrzyma odpo: 
wiednią bonifikate. 


Telefonujcie Nr. 3-12. 


w pełnym pikanterji filmie 4167 


Panienka z huśtawki 


Ważny na dz. 1 czerwca 1927 


Kupon daje prawo do nabycia dwuch 
biletów w cenie po 80 gr. od godz 


10 rano do ilia wczorem 
+ c" © AT] 
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Decyzja w sprawie angielskiej soboty 


Zapadnie dzisiaj i będzie załatwiona w drodze noweli do ustawy, 


czy też ogłoszona w innej formie | 
Ostateczną odpowiędź inspektor pracy p. Wojtkiewicz przywiezie z Warszawy wieczorem 


W związku z nłeustającyni za- 
targami o angielską sobotę i trwa 
jącym lokautem w fabryce Barciń- 
skiego odbyła się w dniu wczoraj- 
szym w urzędzie wojewódzkim 
konferencja z zedstawicielami 
związków zawodowych. 

Udział w konferencji wzięli p. 
wojewoda  Jaszczołt, jako prze- 
wodniczący, naczelnik wydzia 
Wojciechowski, z ramienią związ- 
ku „Praca”, poseł Waszkiewicz i 
ławnik Kaźmierczak, ze związku 
klasowego p. Walczak, ze związ- 
ku chrześcijańskiego p. Plewiński 
otaz delegacja robotników fabry- 
ki Barcińskiego. 

Na wstępie zabrał głos poseł 
Waszkiewicz, który wskazał, że 
rzedstawiciele związków przy- 
byli do p. wojewody, celem zazna- 
jomienia go z istniejącym zatar- 
śiem w przemyśle włókienniczym 
i z prośbą o przedsięwzięcie odpo- 
wiednich kroków, celem zlikwido- 
wania konfliktu. 

Zatarg obecny według oświad* 
czeń posła Waszkiewicza ma cha- 
rakter czysto ekonomiczny. 
Zwłaszcza w fabryce ya E 
robotnicy mają gorsze warunki 
płacy į niższe niż w innych fabry- 
kach o 5 proc. Obecnie, gdy nie 
płaci się jeszcze za angielską so 
botę, zarobki te zostają obniżone 
o dalsze 4 proc, czyli, że przekre- 
śla się tem zupełnie orzeczenie 
komisji arbitrażowej, która przy- 
znała robotnikom 7 proc. pod- 
wyżki, 

Robotnicy nie mogą pod ża- 
dnym pozorem dopuścić do trwa- 
nia obecnego stanu rzeczy į} w wal 
ce swej nie zawahają się nawet 


przed Praya strejkiem w 
przemyśle włókienniczym, 

Dalej wskazał poseł Waszkie- 
wicz, że zatarg obecny jest spra- 
wą zasadniczą, nie chodzi bowiem 


wypadku jedynie o fa-! 


w żę 
brykę Barcińskiego, w której trwa 


lokaut, lecz chodzi o wszystkie 
zakłady przemysłowe. Lokaut fa- 
bryczny jest w Polsce nowością. 
Po raz pierwszy zastosowali go 
przemysłowcy w roku 1905, mnie- 
mając, że rząd nie będzie prze- 
szkadzał im w ich zamierzeniach. 


Kończąc swe przemówienie, po- 
seł Waszkiewicz zwrócił się do p. 
wojewody z gorącą prośbą, by ja- 
ko przedstawiciel rządu w na- 
szem mieście, przyczynił się do 
zlikwidowania zatargu i to na ko- 
rzyść robotników, słuszność bo- 


"Jakie jest stanowisko przemysłowców 


w sprawie zatargu o angielska sobotę i unieru- 
chomienie fabryki Barcińskich 


Chcąc wszechstronnie oświetlić 
sprawę obecnego zatargu w prze- 
myśle o wynagrodzenie za sobo- 
tę angielską, zwróciliśmy się do 
źródłowych słer przemysłowych, 
które dały nam następujące wyja- 
śmienia, 

Przedewszystkiem, jeśli idzię o 
sprawę zasadniczą, to znaczy, czy 
z punktu widzenia prawnego nale- 
ży się wynagrodzenie za 6 godzin 
pracy w sobotę tyle, co za 8 go- 
dzin pracy innego dnia, sfery 


musiałoby to być w umowie po- 
dane wyraźnie", W przemyśle włó- 
kienniczym, w któr. umowy zbio- 
rowe ustanawiały płace nie za E: 
dzinę, lecz za dzień pracy, zapła- 
ta w obkręsie inflacyjnym pyss 
istotnie dokonywana w jedna 

wym rozmiarze za wszystkie dni 
tygodnia. Od chwili zwaloryzowa- 
nia płac jednak poszczególne fa- 
bryki stopniowo zaczęły wprowa- 
dzać za dzień sobotni płacę o 25 
proc. niższą od ustanowionej za 


rzemysłowe stanowczo twierdzą, ; 8-godzinny dzień pracy, Mimo, że 
iż nie należy płacić za czas nie-| stan ten trwa już w przemyśle włó 


przepracowany, powołując 
pizytem na wyrok sądu najwyż- 
szego izby MI «2 dnia 2 kwietnia 
1924 roku, w któ między inne- 
mi powiedziano: ją mia żadna 
ustawa nie mówi, że za 6 godzin 
pracy w sobote należy é tyle, 
ile za 8 godzin w inny , prze- 
te w myśl powołanej umowy nie 
można za 6 in pracy domagać 
się agrodzenia, umówionego za 
8 godzin, gdyby tak być miało, to 


się kienniczym od dłużs 


zego czasu, 
związki robotnicze wystąpiły prze 
ctwko temu, domagając się zapła- 
ty za sobotę, jak za normalny 8- 
śodzinny dzień roboczy. 

Co do samego zatargu w fabry- 
ce Barciñskich, to sfery przemy- 
stowe wyjaśniły nam, że strejk 
nie jest wywolany zatargiem o wy 
nagrodzenie za sobotę, lecz strej- 
kiem włoskim, którego chwycili 
się robotnicy, aby wywrzeć nacisk 


na dyrekcję fabryki, Przebieg za- 
targu przedstawia się jak nastę- 
puje: Fabryka Barcińskich stosu- 


je zmniejszone płace za sobotę już] ź 


od marca 1926 roku, Gdy robotni- 
cy eae paru tygodniami zażądali 
podwyższenia tych wypłat, fabry- 
ka stanowczo odmówiła. Wobec 
tego robotnicy przez szereg tygo- 
dni nie przychodzili w sobotę do 
pracy, a dyrekcja nie wyciągnęła 
z tego żadnych konsekwencji, pra- 
cując w pozostałe dni tygodnia 
normalnie. Robotnicy rozpoczęli 
od poniedziałku przerywać pracę 
na zinę dziennie, wskutek cze- 
gc we wtorek dyrekcja ogłosiła, 
że jeśli to będzie się przedłużać, 
to będzie zmuszona fabrykę zam- 
knąć na czas nieograniczony. Na- 
zajutrz robotnicy jednak pracę 
przerwali, urządzając wiec, wobec 
czego dyrekcja ogłosiła, że naza- 
jutrz fabryka zostaje zamknięta 
na czas nieograniczony, pozwala- 
jąc jednak robotnikom pracować 
tego dnia do końca, (wd, 


Echa wystąpień pos. Sochackiego 


Dziewiętnaście osób oskarżonych o Komunizm 


W dniu wczorajszym dział 
karny sądu okręgowego w Łodzi 
- pod przewodnictwem wiceprezesa 

itkowskiego w asyście s, o. Wi- 
leckiego i Olbromskiego przy- 
stąpił do rozpatrywania sprawy 
przeciwko 19 komunistom, 

Jak wynika z zeznań świadków, 
badanych w dniu wczorajszym 
sprawa przedstawia się następują- 
co: 

Z końcem miesiąca sierpnia i 
we wrześniu wb. r. pojawiły się w 
Łodzi w masowym kolportażu o- 
dezwy centralnego komitetu ko- 
munistycznego partji polskiej p.t. 
„Precz z oszukańczą metodą „ła- 
rd rządu Piłsudskiego — Bar- 
tla", 
antypaństwowych i do rewolucji. 
W drugiej połowie września poja- 
wily się w mieście ulotki, zapo- 
wiadające w dniu 26 września o 
godz. 11 rano wiec posła komuni- 
stycznego Sochackiego na Wod- 
nym rynku i wzywające robotni- 
ków bezrobotnych į młodzież ro- 
botniczą do tłumnego w wiecu 
tym uczestnictwa. Tej samej tre- 
ści obwieszczenia ręcznie pisane 
rezlepiono w wielu punkt mia- 
sta. 

Ponieważ wiec ten nie został 
zgłoszony u władz administracyj- 
nych, policja otrzymała rozkaz 
niedopuszczenia do niego, garą- 
zem zaś oprócz funkcjonarjuszy 
umundurowanych _ wydelegowani 
zostali na Wódny rynek i wywią- 
dowcy urzędu śledczego dla ob- 
serwacji W oznaczonym dniu ze- 
brała się na Wodnym rynku wię- 
ksza ilość robotników, których je- 
dnak policja rozpraszała, nie do- 
puszczając do utworzenła się wię- 
kszego zbiorowiska, Gdy jednak 
na rynku zjawił się zapowiedzia- 
try poseł komunistyczny Sochac- 
ki. przyszło odrazu do utarczek i 
awantur, 


W trakcie tych zamieszek 


policja 


mumkrowa jak tęż i 


| wych, nawoływanie 


podburzające do wystąpień | drogi 


tak | dza 
wy 


wiadowcy urzędu śledczego za- 
obserwowali cały szereg osób, 
które niedwuznacznie ujawniły 
swą przynależność partyjną przez 
kolportaż ulotek, wznoszenie o 
krzyków ji haseł antypaństwo- 
tłumu do opo- 

ru organom bezpieczeństwa i 
| wreszcie stałe otaczanie posła 
Sochackiego, 

Przy tych czynnościach anty- 
państwowych, według zeznań dal- 
szych świadków, aresztowano 
wszystkich podsądnych, którzy 
wyrażali publicznie swe zapatry- 
wanią, Wszystkich aresztowanych 
przewieziono samochodami do u- 
rzędu śledczego, którzy podczas 
wznosih okrzyki antypań- 
stwowe. 


świadkowie 


Wszyscy  naogół 
stwierdzają 


swojemi zeznaniami 
winę dnych 

Wszyscy oskarżeni do winy się 
nie przyznali, twierdząc, że na 
Wodnym rynku znaleźli się zupeł- 
mie przypadkowo, nic nie wie- 
dząc o wiecu į bez żadnego powo- 
du zostali aresztowani, Co do u- 
lotek antypaństwowych, które 
znaleziono przy oskarżonych 
twierdzą oni, że otrzymali je 
przed wiecem od jakiegoś niezna- 
nego osobnika. 


Dzisiaj przemawiać będą adwo- 
kaci w liczbie 14 oraz prokurator, 
Wyrok zapadnie w godzinach po 
południowych. (r) 


cą Aleją 
ejrzane szmery, dochodzące z 
domu nr. 85, gdzie mieszczą się 
składy konsyśgnacyjne z barwnika- 
m i chemikaljami firmy „Barwa- 
ni Ye 

W pewnej chwili policjanci zau- 
ważyli na dachu składu kilku o- 
sobników, którzy zeskoczyli do są 
siedniego ogrodu i zniknęli w ciem- 
ności. Patrol stwierdził, że uciekli 
omi przez ogród na ulicę Wólczań- 
ską, lecz z powodu ciemności nie 
można było ich sdhwyłać, 

Po zbadaniu okazało się, że zło 
dzieje przy pomocy drabin i lin 
dostali się na dach składu, a stam 
tąd przez wąskie otwory wenty- 
lacyjne w murze weszli do składu, 


skąd skradli 4 beczki farb wagi 


Wykory do kasy chorych ońroczone 


do dnia 1 czerwca 1928 r. 
Będa to wybory do rady ubezpieczeń społecznych 


Ze sier rządowych dowiadujęmy się, 
wiadomość nasza o wstrzymaniu wyborów do 
rad kasy chorych w całem państwie, a więc iw 


Łodzi, potwierdza się. 


Wybory zostają odroczone do dn. 
1928 r., kiedy to już obowiązywać będzie nowa 
ustawa o ubezpieczeniach społecznych, scalająca u- 
bezpieczenia na wypądek choroby (kasy chorych), 
inwalidztwo, na starość i od chorób zawodowych. 

Pa 1 czerwca 1928 r, odbędą się wybory 
do „rady ubezpieczeń społecznych*, która w Ło- 
dzi skłądac się będzie według projektu ustaw 
delegatów (30 przedstawicieli robotników i 15 przed 


stawicieli prącodawców). 


Zarząd nowej instytucji składać się będzie z 9 


członków (obecnie 18). 


Drugą instytucją, która gra rolę H instancji, 
ubezpiecz“, 
wojewódzķie instytucje, któte specialnie zajmą 


nazwaną przez ustawę „zakłady 


iż 


pieczonych. 
1 czerwca 


< A 


z 45 
chorych. 


się udzielaniem świadczeń na wypadek choroby po 
wyczerpaniu 39 tygodni, przewidzianych przez usta- 
wę kas chorych, jako maksymalna pomoc dlą ubez- 


Oprócz tego, zakłady te obejmować będą u- 
bęzpięczenia na wypadek bezrobocia i starości, od 
nieszczęśliwych wypadków 
Swiadczenia na wypadek choroby, jak również ścią” 
ganie składek, wynoszących według ustawy 
proc, zarąbku ubezpieczonego (z których pracownik 
płaci 2/5, pracodawca 3/5), należy do kas ubezpie- 
czeniowych (I instancja) — dotychczasowe kasy 


i chorób zawodowych” 


10,25 


Trzecią instancją (najwyższą), która zastępo- 


bę- 


wać będzie dotychczasowy okręgowy 
rząd ubezpieczeń w Warszawie, będzie „państwowy, 
zakład ubezpieczeń społecznych", odgrywający ro-| 
lẹ władzy nadzorczej. 


i główny u- 


(wł) 


wiem jest po ich stronie, 

astępnie przemawiali pp. Wal- 
czak i Plewiński, którzy wskazali, 
że orzeczenie komisji arbitrażówej 
przewiduje wyraźnie, że podwyż: 
ka pensji stosuje się do zarobku 
dziennego, a nie godzinowego, wo- 
bec cześo nie jest uzasadnionem, 
że brzemysłowcy potrącają robot- 
nikóm za 2 godziny pracy w dnie 
sobotnie. 

W odpowiedzi p. wojewoda Jasz 
czołt wskazał, że zatarg powyż- 
szy, który interesuje całą klasę 
robotniczą w Łodzi, jest tego ro- 
dzaju, że z widzenia 


tym względzie robotnikom, 
więc sprawę tę ostatecznie wyja- 
śnić, p. wojewoda wysłał w dniu 
wczorajszym ponownie inspektora 
pracy Wojtkiewicza do Warsza- 
wy, celem porozumienia się z p. 
ministrem pracy. Zdaniem p. wo- 
jewody sprawa ta będzie w dniu 
dzisiejszym ostatecznie załatwiona. 
czy w ag do papa o 
pracy w przemyśle, czy też w -ja- 
kiejkolwiek innej formie, 

wiedź przywiezie inspektor pracy 
wieczorem, 

Kończąc swe przemówienie, p. 
wojewoda wyraził zadowolenie, 
że przed sekkinied się do osta- 
tecznych środków robotnicy przy- 


byli do niego, jako do przedsta- 
wiciela czadu i obiecał poczynić 
wszystkie kroki, aby sprawę za- 


targu, która zbyt długo się prze- 
wieka, ostatecznie zlikwidować, (i) 


luchwała kradzież w „Barwanilu” 


Złoczyńca alrobatą i znawcą towarów 


Patrol policji, przechodzący no- 200 klg., przyczem drugie 4 becz- 
Kościuszki usłyszał po-|] ki pozostawili na dachu. 


Okazuje się, że już przed ro- 
kiem firma stwierdziła systema- 
tyczną kradzież barwników, fa- 
zem 2,000 kig, jednak złodziei 
nie schwytano, przyczem nie UE 
ło śladów, którędy dostali oni do 
składu, szczególnie, że wszystkie 


wyjścia i otwory są dokładni 
zamknięte. - 
Dopiero obecnie stwierdzono. 


że jeden ze złodziei, widocznie a. 
krobata, wślizgnął się do składu 
przez wentyłator, choć człowiek 
normalny mie mó. tego doko- 
nać, W składzie złoczyńca gospo: 
darował we wszystkich salach i 
wybierał tylko barwniki sezono- 
wę, używane obecnie w fabry- 
kach, wydawał je kompanom, o 
czekującym na dachu, poczem 
okno zamykał i przez ten sam 
„i w murze wydostawał się na 
ach. 


Władze policyjne stwierdziły, że 
mają do czynienia z fachową i 
dobrze zorganizowaną szajką, wo- 
hec czego wdrożono energiczne 
dochodzenie, szczególnie, że za- 
chodzi podejrzenie, jż ci sami 
sprawcy dokonali włamania w 
gimnazjum niemieckiem, (b) 


ADDODADDODODO 


KRYNICA 


PENSJONAT SCHWARZ 


k Willa „AlfredówKaąa“ 

70 pokoi z wykwintnym komfartem 

urządzone, zimna i ciepfa woda w każ- 

dym pokoju, kuchnia wyborowa, obsłu-, 

ga pierwszorzędna, 

otwarty od 5 maja br, 

Adres; Schwarz, Hrynica. 
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Nr, 149 LVI, — GŁOS POLSKI — 1927. ę 


W dniu 28 maja 1927 r. po długich i ciężkich cierpie- 
niach zmarła w Frankfurcie n i tamże pochowana została 


B. P. 
z EFreudenbergów 


Julja Zalszi 


wdowa po b. p. Ignacym, adwokacie. 


R Dw) 


O strasznym tym ciosie zawiadamiają pozostali w nie- 
utulonym żalu 


| Dzieci i Rodzina. 


M T Upraszą się o nieskładanie kondolencji. 


= Ze 
nnn 


= ŻLE LO z 


Głęboko wzruszeni nieoczekiwanym zgonem członka Zarządu naszej Spółki Akcyjnej 


B. P. 
z FREUDENBERGÓW 


JULJI ZAŁSZUPINOWEJ 


wyrażamy serdeczne współczucie ciężko dotkniętej rodzinie 


PERSO N EL 
Snółki Akcyinei Przemysłu Bawelnianego B, Freidenberg w bodzi. 


Straszna Katastrofa uliczna/%Y®'8e21a do Olcowa 


I iego okolie | W dniu 28 Maja 1927 roku zmarła po krótkich cierpieniach $ 


Tramwaj służbowy wpadł w Ea „Zielone Święta", dn. | BR 


5, 6 17 czerwca odbędzie się żorganizo- | EB B. P. 


ną dorożkę wana przez miejscowy oddział towarzy- | 83 


stwa Krajoznawczego wycieczka do Oj- a ; Š m dy 
Jedna osoba zabita. — Dwie ciężko ranne] va: izo okote 4 U A © SZ Ji In i W a * 
W programie wycieczki — zwiedże- | BĘ, z 


W dniu wczórajszym około godziny 5 rano; yje uroczej doliny Prądnika, grot, malo- | 8h i i 
jadący szybko tramwaj nocny wpadł na dorożkę| wniczych rum zamkowych w Ojcowie | $Ź nieodżałowana Członkini Zarządu Towarzystwa 
przy zbiegu ulicy Wschodniej i Narutowicza. i Korzkwi, wodospadów i t. P. Ma NIEDOLA DZIECIĘCA. 


z z Szczegółowe infórmacje i za na | 8 b 
Dorożką jechali dwaj handlarze kwiatów, Meit matowe: i z pcz wa (BB Zmaria swą niezwykle gorliwą i owocną pracą przyczyniła £ 
Gustaw Belter i Robert Cerecki obaj zamieszkali krajoznawczego, Al. Kościuszki mr. 17, |j Się bardzo do rozwoju naszego Domu Sierot, to też wspo- A 


przy ul. Cereckiego 5. w czwarłek od godz. 7-ej wieczorem. ||] mnienie o Niej zachowamy na zawsze w pamięci. a 
Skutki gwałtownego zderzenia były tragi- % Wyrażając głębokie współczucie niepocieszonvm Dziecion i& 

Aana 8 Rodzinie, zawiadamiamy, że dla uczczenia qamięci Drog cj $ 
Dorożka została prawie że doszczętnie zdru Pipi zenia amtomicing bi pe ika RA 5 E E TEN Tape he 

zgořana, a ohaj pasażerowie, jak i wożnica Kołec- | W czwartek, daje 2 czerwca, o godz. i $ idre tprzemiie taniśkza. Radzie i Zyadinych ~ c 4 

ki (Wschodnia 15) odnieśli poważne obrażenia cie- H p. p. odbędą się w lokalu towarzy- (GB ; POZA BĘ 

lesne. ' stwa Srednica im, St, Staszica | BG R 

wezwana pogotowie po obmyciu ran Katec. | Ćwiczenia zootomiczie (anatomia raka 4 8 Zarząń I Wychowańa 

rzecznego). Ć c G dzić będ EN z H i p ? 

kiego i Cereskiego pozostawiło na miejscu, zaś | | 6-3 a waka. Sara pa Aya i Tow. -Niedola Dziecj'ęca = 

nieprzytomnego Beltera, odwieziono do szmiłe ała |; v ża pokryciem losów unatóriałi.| GM 

gdzie, nie odzyskawszy przytomność, zmarł. dla nieczłonków 1 zl, 


8 


Jednolita pragmatyka 


dla pracowników 
kas chorych 


W ogólnopaństwowym związku 
kas chorych w Warszawie (Lwow 
ska 13) w poniedziałek pod prze- 
wodnictwem prezesa związku pos. 
Żuławskieśo odbyła się konteren- 
cja przedstawicieli okręgowych 
związków kas chorych i wie- 
kszych kas chorych, Tematem 
konferencji był opracowany przez 
państwowy związek projekt prag- 
matyki dla pracowników tych in- 
stytucji. Projekt ma być ramową 
instrukcją dla poszczególnych kas, 
które przystępują do wprowadze- 
nia statutu służbowego, 

Przedstawiciele łódzkiej kasy 
pp. dr. Samborski, rad. Kuk, taw- 
nik Kaźmierczak i mec, Albrecht 
wskazywali na to, iż zarząd łódz- 
kiej kasy chorych już opracował 
projekt pragmatyki z jednocze- 
snem przyłączeniem statutu eme- 
rytalnego, mającego być wprowa- 
dzonym w jaknajkrótszym czasie. 
Ważniejsze postanowienia wspotm- 
nianej wyżej instrukcji znajdują 
się w statucie służbowym łódzkiej 
kasy. 

Konferencja po całodziennych 
obradach i po przyjęciu kilku po- 
prawek instrukcję uchwaliła. (wł.) 


Kfo udziela zezwoleń 
na reklamy uliczne? 


Spór kompetencyjny 
magistratu z komisar- 
jatem rządu 


Magistrat m. stot. Warszawy, 
niezadowolony z decyzji minister- 
stwa spr. wewn., orzekającej, iż 
prawo udzielania zezwoleń na re- 
klamy uliczne przysługuje nie ma- 
gistratowi, lecz komisarjałowi rzą- 
du, jako organowi, czuwającemu 
nad porządkiem publicznym, — 
zwrócił się ze skargą do Najw. 
Trybunału Administracyjnego, w 
której żąda uchylenia decyzji mi- 
nisterjalnej. 

Najw. Trybunał Administracyj- 
ny orzekł, że udzielanie zezwoleń 
na reklamy uliczne winno być u- 
zależnione od każdorazowego ze- 
zwolenia komisarjatu rządu i umo- 
tywował swą decyzję tem, że re- 
klamy uliczne, których istotą jest 
przyciąganie uwagi publicznej, mo- 
gą zjednej strony gromadzić ma- 
sy ludzi i temsamem tamować ruch 
uliczny, z drugiej —obrażać obyczaj 
ność publiczną, 

Ponieważ zaś czuwanie nad 
porządkiem i obyczajnością publi- 
czną wchodzi w zakres obowiąz- 
ków kom. rządu, jemu więc winno 
przysługiwać i prawo udzielania 
pozwoleń na reklamy. 


Włamywacze 
w kasie chorych 


Chcieli rozbić kasę 
w Pabjanicach 


Wczorajszej nocy dokonano nie 
zwykle śmiałeśo włamania do lo- 
łu kasy chorych przy ul, św. 
Rocha w Pabjanicach. Niewykryci 
dotąd sprawcy dostali się do biu- 
ra kasy po wyśnieceniu szyb w 
oknie, W poszukiwaniu pieniędzy 
porozbijali wszystkie szuflady, 
Nie zralazłszy gotówki, włąmy- 
wacze zabrali się do rozbijania o- 
śniotrwałej kasy, W tej jednak 
chwili ulicą przechodził patrol po- 
licyjny, który zauważył palące się 
światło w pustym zazwyczaj w 
nocy lokalu, Policja wkroczyła do 
budynku i tem samem  przeszko- 
dziłę w rozbiciu kasy przez zło- 
czyńców, którzy na widok mundu- 
rów salwowali się ucieczką. 
Wszczęty za nimi pościś nie dał 
dotąd pozytywnego rezultatu, (i) - 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do kinoteatru „LUNAĆ 
Ważny na dzień 1lczerwca 1927 
W programie obraz: 
„Niewolnicy morza“ 
Kupon daje prawo do nabycia 2+ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej= 


sca i seanse prócz lóż do godz. 6po 
zł. 1125 po godz, 6 zl 2.00 
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Akces do P. P. S. 


List b, ławnika Klimaszewskiego 


W swoim czasie sensację wy- 
wołało wystąpienie byłego ławni- 
ka w pierwszym magistracie łódz- 
kim J, Klimaszewskiego z P, P, S. 
Podjął on pracę nad rozwojem 
organizacji niezależnych socjali- 
stów na terenie Łodzi i przez pe- 
wien czas partja ta miała w Łodzi 
poważniejsze wpływy (zwłaszcza 
po wystąpieniu z P, P, S. b. prezy- 
denta miasta Rżewskiego), a na- 
wet wydawała własne pismo, O- 
becnie p, Klimaszewski zwrócił się 
do okręgowego komitetu P, P. S.| 
z sensacyjną propozycją, która ma 
być rozpatrywana na naibliższem 
posiedzeniu komitetu łódzkiego. 

W liście swym wskazuje on na o 
becną sytuację polityczną i gol 
spodarczą, w której z całego sze- 
regu przyczyn odczuć się daje | 
wzmożona działalność czynników 
reakcyjnych. Rozproszkowane i 


Doniosła rola „Czerwonego Krzyża” 


nie została jeszcze na 
społeczeńst 


Zwyczajem lat ubiegłych w okre | 
sie Zielonych Świąt, czyli od 5 doj 
11 czerwca włącznie, na obszarze j 
całego państwa odbędzie się ty-! 
dzień czerwonego krzyża, | 


ÍS., 


rozbite sity demokracji i rzesz pra 
cujących nie są w możności prze- 
ciwstawić się tym  usiłowaniom, 
idącytn równocześnie i od strony 
ciał ustawodawczych.  Koniecz- 
ność konsolidacji rzesz robotni- 
RUR walczących na drodze le- 
ga 


je się niezbędną, W tych warun- 


kach nowe ugrupowania robotni-| R 


cze przyczyniają się do większego 
jeszcze rozproszkowania sił, co 
jest na rękę obozowi przeciwne- 
mu, Z tych względów postanawia 
b. ławn, Klimaszewski wstąpić z 
powrotem do P, P, S, a jedno- 
cześnie z nim cały szereg wybit- 
nych działaczy niezależnej partji 
socjalistycznej zasili szeregi P 


samorządu łódzkiego będzie mu- 
siała podjąć energiczną walkę o 
utracone wpływy, (e) 


leżycie oceniona przez 
wo polskie 


rodaków, Każdy amerykanin uwa- 
ża swój czerwony krzyż za insty- 
tucję narodową i ma za swój o- 
bywatelski obowiązek być Jego 
członkiem i złożyć swą skład ę! 


nej o poprawę swego bytu, sta-|Ę 


która już wkrótce na terenie | ŚM 


Zarząd Towarzystwa Plelęgnowania Chorych 


„BVKURCHOLIN"| KOMITET UZDROWISKA” Č 


podają do wiadomości, że w miesiącu czerwcu 1927 roku od K$ 
prawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze To- W% 
warzystwa przy Placu Wolności 10, na które krewnych KĘ 
przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają, a mianowicie [M 
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TEATRi 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, środa, w dalszym, ciągu efek- 


Zarząd okręgu łódzkiego od kil-| roczną, choćby w wysokości tylko| towna komedia „W rajskim ogrodzie", 


ku tygodni przygotowuje się do 
dorocznej kampanji czerwonokrzy-| 
skiej, główny nacisk kładąc na to,j 
aby w tym krótkim okresie przed- 
stawić naocznie współobywatelom 
«lbrzymie państwowe i społeczne 
zadanie, jakie ma do spełnienia 
czerwony krzyż. Czem instytucja 
ta może į powinna być, udowodni- 
ła swym wymownym przykładem 
Ameryka, która w czasie wojny, 


zanim jeszcze przystąpiła do niej, 
jako strona walcząca, zalała for- 
malnie Europę instytucjami sama- 
rytańskiemi czerwonego krzyża, 
wzibudzającemi podziw bogactwem 
zaopatrzenia i niezrównaną sprę- 
żystością organizacji, i jednające- 
mi dla swej ojczyzny miłość i uzna 
nie wszystkich narodów świata. 

Dziś, gdy Amerykę nawiedził 
kataklizm straszliwej powodzi, a- 
merykański czerwony krzyż skon- 
centrował w swem ręku akcję ra- 
tunkową dla miljonów poszkodo- 
wanych. 

Rozporządzając olbrzymimi 
środkami pieniężnymi, nowocze- 
snem zaopatrzeniem technicznem i 
całymi zastępami personelu sani- 
tarnego, zwycięsko stawia czoło 
trudnościom. to jednak, aby 
stać się tem, czem jest obecnie, a-| 
merykański czerwony krzyż mu-' 
sial mieć poparcie miljonów swych 


Długa lista 


Ukarani Kamienicznicy i sklepikarze 


Komisarjat rządu na m, Łódź 
zawiadomił oddział sanitarny wy- 
działu zdrowotności publicznej, iż 
na podstawie protokułów dozo- 
rów sanitarnych w sprawie anty- 
sanitarnego utrzymywania posesji 
zostały ukarane w drodze admini- 
stracyjnej następujące osoby: 

Szteinteld Moszek, Jakóba nr, 
14-16, na 5 zł., Stein Henryk, Lesz 
no. 49, na 5 zł, Prine M., Peter- 
sburska 11, na 5 zł, Pol Alfons, 
Anny 12, na 5 zł, Kuszer Uszer, 
Jerozolimska 9, na 5 zł, Krum- 
holc Moszek, Al, Kościuszki 87, 
na 5 zł, Krumholc M, Gdańssa 
134, na 5 zł., Krener Robert, Ki- 
Eńskieśo 128, na 5 zł, Kohn A- 
dolf, Kilińskiego 59, na 5 zł, Oba- 
rząński Szmu!, Al, Kościuszki 28, 
na 5 zł, Olszer Izaak, Narutowi- 
cza 58, na 5 zł, Jóźwiak Andrzej, 
Wodna 5-7, na 5 zt, Rozenblat S., 
Karola 34-36, na 5 zł, Tauman 
Maurycy, Juljusza 6-8, na 5 zl., 
Hendeles Abram, Kilińskiego 48, 
na 5 zł., Turner Samuel, Kilińskie- 
go 48, na 5 zł, Wencke Fryderyk, 

ąbrowskiego 56, na 5 zł., Wojdy* 
sławski Izrael, Gdańska 131, na 5 
zł, Kiuka Józef, Kilińskiego 80, 
na 5 zł, Tyller Izaak, Cegielniana 
83, na 5 zł., Szac Benjamin, Kiliń- 
skiego 48, na 5 zł., Żorner Paulina, 
Petersburska 36, na 5 zł, Prusak 
Władysław, Gdańska 137, na 5 zł., 
Lejbert Szlama, Piotrkowska 7, 
na 10 zł, Goldbart Izrael i Nu- 


jednego dolara, 

Z tych właśnie drobnych skła- 
dek członkowskich powstają ol- 
brzymie fundusze, które z amery- 
kańskiego C. K. czynią jedną z naj 
potężniejszych instytucji społecz- 
nych świata. 

We wszystkich innych pań- 
stwach również czerwony krzyż 
jest wważany za instytucję narodo- 
wą i ma zapewnioną opiekę i po- 
moc swego rządu, a najszersze po- 
parcie współobywateli. 

Polski czerwony krzyż niezmier- 
nie jest pod tym względem upo- 
śledzony. Nietylko nie korzysta z 
żadnych subsydjów państwowych, 
ale wprost u społeczeństwa nie 
znajduje zrozumienia dla swej do- 
niosłej roli, 

Wszakże pięciozłotowa składka 
roczna nie jest sumą, która obcią- 
ża zbytnio kieszeń, jeśli już nie 
wszystkich, to przynajmniej części 
obywateli państwa, a polski czer* 
wony krzyż niczego więcej nie 
pragnie jak zdobyć miljon człon- 
ków. Zarząd okręgu łódzkiego ca-s 
ły tydzień C. K. prowadzić będzie 
pod hasłem propagandy i werbun- 
ku członków. . 

Niewątpliwie zawsze ofiarna pół 
miljonowa Łódź wykaże się w tym 
roku stu tysiącami członków pol- 
skiego czerwonego krzyża. 


o S 


brudasów 


chem, Zgierska 15, na 15 zł, pierw 
szy i 3 zł, drugi, Telukowicz Ab- 
ram, Piotrkowska 101, na 10 zł, 
Asz Józef, Cegielniana 8, na 20 
złotych. 

Pozatem za antysanitarne utrzy- 
manie sklepów zostali ukarani: 
Kuperman Jura, Wolborska 15-17, 
na 15 zł, Landau E,, Wolborska 
15-17, na 15 zł, Tempelhof Mord- 
ka, Wolborska 15-17, na 15 zł, 
Wolfłowicz Mordka, Wolborska 
15-17, na 15 zł, 
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Czwartek po raz ostatni „Pociąg = 
widmo“ po cenach najniższych. 

Piątek „Percy Zwierzontkowskaja' po 
cenach najniższych. 


W sobotę, niedzielę i poniedziałek 
trzy ostatnie powtórzenia  „Rajsklezo 
ogrodu”. 


W niedzielę, o godz. 3 m. 30 po po- 
łudniu ostatnie w sezonie przedstawie- 
nie popołudniowe. Dany będzie po ce- 
rach najniższych „Proboszcz wśród bo- 
gaczy* z Relewicz - Ziembińską, Wo- 
skowskim i Szubertem. 


W próbach pod kierunkiem reżysera 
Konstantego Tatarkiewicza melodramat 
w 5 aktach S. Garricka „Kobieta, która 
zabiła” (Iza Kozłowska). 


TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA. 


O ile do soboty ustali się piękna po- 
goda i dopisze ciepło, w sobotę naj- 
bliższą otworzy swoje podwoje teatr w 
ogrodzie Staszica, 

Odegrana będzie trzykrotnie: w sobo- 
tę, niedzielę i poniedziałek przezabawna 
krotochwiła amerykańska „Cały dzień 
hez kłamstwa“ z Michałem Zniczem w 
popisowej roli Boba. 

W początku przyszłego 
premiera „Potęga reklamy". 


tygodnia 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i dni następnych w dalszym. cią 
gu piękna przeróbka sceniczna powie- 
ści Mniszkówny „Trędowata”, Autor 
przeróbki ujął ją w sześć barwnych 0- 
brazów, pełnych uroku i sentymentu, 
Nowe dekoracje. Ceny miejsc zniżone: 
od 30 gr. do zł, 1,50. 


MUZYKA 


za b. p Eljasza Teplera 

Juljana Szenwitca 

Szymona Wollmana 

Natalji Baruchowej 

Maurycego Szretera 

Flory i Nadieżdy 
Wołyńskich $ 

Salomona Rozentala, Ki 

Mozesa H. Grawe 

Berysza Rozenblatta 

Idzi Baruchinówny 

Berty Jarocińskiej 

Anny Zylbercwajgowej y 

Cecylji Kamińskiej A) 

Leona Bursteina 

Anny Lewi 

Henryka Hirszberga 

Zysli Szmulowicz Ra 

Tauby Bajli Blaus ztajn $$ 
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TEATR „AZAZEL“, 


Program pierwszego żydowskiego te- 
atru miniatur „Azazel* zyskuje ogólną 
sympatię łodzian i cieszy się coraz wię- 
kszem powodzeniem. Na szczególną 1- 
wagę zasługują następujące numery: 
Ballada „Golem“, „Do stu dwudziestu 
lat“ w wykonaniu Oli Lilith, „Odczy! 
na prowincji', „W clederze” w wyko- 
naniu Strugacza z zespołem, w drugiej 
zaś części „Dawid Melech Chaj-weka- 
im“ w wykonaniu całego zespołu, na- 
stępnie „Omar abaje* w wykonamu ON 
Lilith, „Pan mecenas Kipnisa* w wyko- 
namiu Landaua è Potasińskiezgo, „Chane- 
łe i Nuchem' Ola Lilith | Godik i wresz» 
cie „Żołnierzyki* w wykonaniu całego 
zespołu oraz chórów. Publiczność na 
przedstawieniach bawi się wybornie i 
wiele numerów artyści zmuszeni są bi- 
sować. Początek przedstawień o godz. 
9,15 wieczorem, 


OPERETKA W „SCALI“ 


„Księżna Cyrkówka*, operetka o wy- 
sokiej wartości muzycznej, odegrana 
zostanie przez zespół warszawski w le- 
atrze „Scala“ w dniach 1, 21 3 czerw- 
ca r, b. W roli tytułowej wystąpi gwiaz 
da operetki polskiej, niezrównana w 
swych kreacjach p. Wiktoria Kawecka. 
Dalszą obsadę ról czołowych stanowią: 
pp. Janina Sokołowska, urocza wode- 
wilistka, Z, Melinowski, Sł. Laskowski, 
Br. Romaniszyn, R. Misiewicz, Józef 
Winiaszkiewicz (reżyser-kierownik im- 
prezy), Sensacią również będą popisy 
bałetowe sióstr Watrasowicz, Olszew- 
skiej | Rybaczewskiej. Zespół 30 osób. 
Orkiestra pod dyr. kapelmistrzą Wik- 
tora Siroty. Bilety do nabycia codzien- 
nie w kasie „Scala“ 


i x 


Wojna o droge doŁagiewnik 


Nowa arterja nie może prowadzić przez 
naibrudniejszą dzielnicę 


Właściciele gruntów kolonji Ro- grunta, a więc przez ulicę Neru- 


gi zwrócili się z podaniem do sta- 
rustwa z propozycją, by droga, 
która ma połączyć miasto z Ła- 
giewnikami prowadziła przez ich 
NIEZEB 


Dlaczego młodzież nieregularnie 


uczęszcza 


do szkoły 


Konferencja opiekunów głównych 
publicznych szkół powszechnych 


W. niedzielę, dnia 29 maja r. b. 
w sali posiedzeń rady miejskiej od 
była się zwołana przez radę szkol 
ną m, Łodzi konterencja opieku- 
nów głównych publicznych szkół 
powszechnych, 


O godz. 10,15 przewodniczący 
rady szkolnej m, Łodzi dr. St, Skal 
ski zagaił zebranie, wyjaśniając 
cel zwołania konferencji, 

Po odczytaniu przepisów, doty- 
czących regularnego uczęszczania 
przez młodzież, podlegającą obo- 


szkołach oraz regulaminu dla o- 
piek szkolnych, wywiązała się O- 
żywiona dyskusja, 

W toku dyskusji zostały wyja- 
śnione zadania opiekunów głów- 
nych w sprawie wykonania usta- 
wy o obowiązku szkolnym, po- 
czem szereg dezyderatów, zmie- 
rzających do usunięcia przeszkód, 
które ujemnie wpływają na frek- 
wencję w szkołach powszechnych. 

W konferencji wzięli udział pra- 
wie wszyscy opiekunowie główni 


wiązkowi szkolnemu, na naukę w publicznych szkół powszechnych. 


towicza, Wierzbową, Sporną 
Trębacką. a nie jak proponuje ma 
gistrat przez Bałuty, 

Posiadacze gruntów na tej linii 
ofiarują je bezpłatnie, a równo- 
cześnie wskazują, że projekt ma- 
gistratu jest nielogiczny, gdyż dro- 
ga do przyszłego ogrodu - miasta 
nie może prowadzić przez najbrud 
niejszą dzieln'cę, a właśnie w tym 
kierunku, gdzie miasto się rozbu- 
dowtuje, czyli w stronie południo- 
wo - wschodniej. 

Taka aoh tączyłaby najładniej- 
sze ulice z lasem, a równocześnie 
otworzyłaby nową arterję przez 
Rogi, Moskule, Dobieszków lub 
Dobra-Stryków. Sprawę powyż- 
szą zadecydtje ostatecznie władza 
nadzorcza, która nie zaakceptuje 
drogi przez Bałuty, jako sprzecz- 
nej z interesami miasta, gdyż prze- 
chodząca niedaleko ulica Łagiew 
nicku w zugełneści wystarcza, 

Starostwo do petycji właścicieli 
gruntów kolonii Rogi przychyliła 
się | miasto zyska prawdopodob- 
nie mcwą, ładzą arterję, (b) 


„OLOG POLSKI" 
Lódź 


czercą 1927 r. 
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Giełda przeceniła znaczenie 


Kursy akcji zależne są od celowego! wi 
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nożyczki 


zużytRowania Kredytów zagranicznych 


Rynek akcyjny wchodzi u nas 
w ostatnich czasach w okres nor 
malizacji, a kursy po ostatniej 
baissie utrzymują się przy niezna- 
cznych wahaniach. Proces rewa- 
loryzacyjny, który miał swoje go- 
spodarcze uzasadnienie w zbyt ni- 
skiej ocenie akoji w swoim cza- 
sie, musiał się rozpocząć w chwili, 
kiedy zaczęła się objawiać wię- 
ksza płynność gotówki i niezawod 
nie został przyspieszony ptzez po- 
myślną ocenę rokowań pożyczko- 
wych przez giełdę, Że giełda zna- 
czenie pożyczki przęceniła, czemu 
dała wyraz w wygórowanych kur- 
sach całego szeregu akcji, dziś nie 
ulega już żadnej wątpliwości, a 
baissa, jakiej świadkami byliśmy 
w ostątnim czasie, była tylko do- 
wodem pewnego otrzeźwienia sfer 
giełdowych, 

Kursy dzisiejsze są już podstawą 
pewnej kalkulacji, a obroty do- 
konywane zarówno na giełdzie jak 
i poza giełdą * wychodzą poza 
granice normalnego p u i po- 
daży. W niektórych s bę ieł- 
dowych łudzono się wprawdzie, 
że z chwilą, kiędy finalizacja ro- 
kowań pożyczkowych będzie pe- 
wna, tendencja znowu znacznie się 
wzmocni, Okazuje się jednak, że 
pomylity się one w swoich rachu- 
bach, Finalizacja rokowań pożycz- 
kowych jest dziś kwestją przesą- 
dzońą, niemniej jednak giełda za- 
chowuje zupełny spokój, Inna jest 
rzecz, że gdyby rokowania o po- 
życzkę nie dały 
zultatu, nastąpiłaby 
baissa, gdyż i dzisiejsze kursy nie 
dałyby się utrzymać przy braku 
pewności utrzymaria stabilizacji 
złotego. 

Niektórzy twierdzą, że obecna 
rezerwa sfer giełdowych wywoła- 
na jest niepewnością czy pienią- 
dze z pożyczki będą ya wpły» 
wać przed wrześniem, wobec tego, 
że dnia 1 czerwca kończy się se- 
zon pracy banków amerykańskich, 
który rozpocznie się dopiero na 
jesieni, Naszem zdaniem te kom- 
binacje nie opierają się na zbyt 
mocnych podstawach, gdyż celem 
obecnej pożyczki jest przede* 
wszystkiem stabilizacja złotego. 
Obecny stan zapasu dewiz į wa- 
lut w Banku Polskim zapewnia 
nam, nawet przy ujemnym bilan» 
sie handlowym, pokrycie ujemne- 
go bilansu płatniczego na szereg 
miesięcy, O ile więc chodzi o pe- 
wność stabilizacji waluty, to wy- 
starczy nam gwarancja, że pienią- 
dze z pożyczki wpłyną nawet póź- 
niej, wszyscy natomiast zdajemy 
sobie sprawę, że z tej pożyczki nie 
pozostanie tyle, aby ożywić ży 
cie gospodarcze w takim stopniu, 
któryby mógł mieć wpływ decy- 
dujący na ocenę walorów akcyj- 
nych. Musimy ponadto uświado: 
mić sobie, że pieniądze, płynące z 
pożyczki nie są darowizną i nakła- 


NEST TTDASZE ZPARNE a a a TRE, 


thieh nie podrożeje 
Wojewoda odrzucił 
żądania piekarzy 


Jak już donosiliśmy, piekarze 
wszczęli akcję, celem podwyższe- 
nia cen pieczywa. 

Jednak władze uznały podanie 
piekarzy za nieuzasadnione i nie- 
usprawiedliwione i tak samo ma- 
gistrat po wysłuchaniu opinii ko- 
misji do badanią cen' podanie pie- 
karzy odrzucił, 

Wobec teśo obowiązuje w dal- 
szym ciągu dotychczasowa cena za 
1 kig. chleba pytlowego śr. 70, a 
razowego gr, 60, 

Spożywcy winni pilnować, by 
piekarze ściśle stosowali się do 
cen maksymalnych j w wypad- 
kach pobieranią cen wyższych win 
ni zawiadamiać o tem komisariat 
rządu. 

Urząd wojewódzki wydał poie* 
cene Kkomisątjałowi rządu, by 
czuwal baeznie nad piekarzani, a-| 
by ci nie wykraczali przeciwko ce 
nom maksymalnym na chleb, (bl 


dają na nas pewien ciężar w for- 
wie czręzentowania i amortyzacji, 
który w przyszłości obciąży nasz 
bilans płatniczy. Pozostałość z po- 
życzki więc będziemy 'musieli o- 
brócić na tego rodzaju operacje, 
w których znajdziemy ekwiwalent 
dia pokrycia ciężarów związanych 
z BE | 
Pożyczka ma bezwzględnie do- 


niosłe „znaczenie, gdyż uwolni nas 
od 'doraźnej obawy o los złotego, 
nie mniej jednak równolegle z ak- 
cją pożyczkową musi być podda- 
na rewizji nasza polityka gospo- 
darcza jeżeli rezultat pożyczki ma 
być pod każdym względem pozy- 
tywny. 
K, P, 


| 
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Przymusowy odpoczynek niedzielny 


Rezolucja wiecu wysłana do wicepre- 


miera 


Sprawa złagodzenia ustawy o 
odpoczynku niedzielnym 
kupiectwa Żydowskiego kweszją 
palącą gdyż handel odbywa się 
jedynie cztery i pół względnie pięć 


dni w tygodniu, i 
Nad tą sprawą intensywnie pra- 
cuje centralne  stowarzyszen'e 


kupców i przemysłowców woj, 
łódzkiego (Piotrkowska 10), które 
w dniu wczorajszym w lokalu wła- 
snym zwołało wiec, 
iec ten zagaił inżynier Prasz- 

kier, poczem zebrani przez po- 
wstanie uczcili pamięć zmarłego 
wiceprezesa b, p. Salo Frejlicha. 

Następnie w sposób rzeczowy 
ztełerował sprawę . odpoczynku 
niedzielnego dyr, Orbach. 

(Wkońcu zebrani jednogłośnie 


4 


GIEŁDA BERLIŃSKA BĘDZIE 


A, 

W berlińskich kołach finanso- 
wych obiegają pogłoski, że rząd 
miemiecki zamknie na pewien czas 
giełdę berlińską względnie zarzą- 
dzi ograniczenie do minimum ze- 
brań giełdowych. 

Zarządzenie to będzie miało na 
celu uchronienie szerokich ster 
przed wciągnięciem ich w wir spe- 

ulacji giełdowej czego dowodem 
była ostatnia baissa, 


OSTATECZNY TERMIN WYMIA 
NY AKCJI I SPORZĄDZENIA 
BILANSÓW, 

Dekretem prezydenta Rzplitej 
ostateczny termin do wymiany 
akcji w walucie markowej, koro- 
nowej i rublowej na akcje w wa- 
lucie złotowej i na ich odcinki, 
względnie do zaopatrzenia tych 
akcji stemplem, opiewającym na 
walutę złotową — wyznaczony zo- 
stał na dzień 31 grudnia 1927 r, 

Bilanse otwarcia przedsię- 
biorstw, obowiązanych do publicz- 
nego składania sprawozdań, winny 
być sporządzone i wniesione do 
rejestru handlowego najpóźniej w 
terminie do dnia 15 lipca 1927 ro- 
ku oraz powinny być ogłoszone w 
myśl obowiązujących przepisów. 
Jeżeli kapitał zakładowy spółek 
akcyjnych lub akcyjno+ komandy- 
towych nie dosięśnie najniższej gra 
nicy oznaczonej w rozporządzeniu 
pana prezydenta Rzplitej o bilan- 
scwaniu w żłotych — spółka win- 
na podwyższyć swój kapitał - za- 
kładowy najdalej do dnia 31 grud- 
nia 1927 roku conajmniej do tej 


granicy, z zachowaniem obowią-. 


jest diaj k 


Świat handlu, przemysłu i finansów 


Bartla 


powzięli następującą rezolucję, 
tóra została wysłana do wice- 
premjera Bartla: 

„Zebrani przedstawiciele ster ku- 
pieckich, ROSY i cze- 
mieślniczych żydowskidh m. Ło- 
dzi na wiecu, odbytym w central- 
nem stowarzyszeniu kupców í 
przemysłowców woja łódzkieśo 
(Piotrkowska 10) w dniu 29 maja 
1927 roku zwracają się do pana 
wicepremiera ź prośbą o jaknaj- 
szybsze uchylenie, sprzeczneśo z 
art 111 konstytucji, przymusowe- 
go odpoczynku niedzielnego, ruj- 
nującego ludność przemysłową, 
handlową, oraz rzemieślniczą ży- 
dowską i szkodliwego dla pań- 
stwa, wobec sztucznego zmniejsze 
nia produkcji i konsumcji, 


HANDEL POLSKO - SOWIECKI 
W KWIETNIU B, R. 

W kwietniu roku bieżącego przy 
było do Polski ogółem 3596 wago- 
nów różnych towarów i produk- 
tów, z czego — dwie trzecie przy- 
pada na transporty rudy żelaznej, 
zaś nesztą na zboże i drobną ilość 
różnych innych ładunków. 

W tym samym czasie wysłano z 
Polski do Rosji 332 wagony, z tego 
ya wagonów cynku, żelaza i bla- 


hy, 

Transportów tranzytowych przez 
Polskę z Rosji i do Rosji było w 
tym okresie przeszło 2.800 wago- 
nów, 


USTAWOWE ZNIŻENIE KAR 
ZA ZWŁOKĘ OD ZALEGŁOŚCI 
PODATKOWYCH, 


Zgodnie z dekretem prezydenta 
Rzeczypospolitej od zaległości w 
podątkach gruntowych obliczana 
będzie kara za zwłokę w wysoko- 
ści 1 ptoc, miesięcznie, od zaległo- 
ści zaś we wszystkich innych po- 
datkach w wysokości 2 procent 
miesięcznie, począwszy od 15 dnia 
po upływie terminu płatności, 

ozporządzenie powyższe sto- 
sowane będzie do zaległości po- 
datkowych i opłat, licząc, od dnia 
1 kwietnia 1927 roku. 


ANDLOW 4 


s„GŁÓS POLSKI” 
Lódź 
1 czerwca 1927 r, 


Pożyczka rumuńska w Niemczech 


edziałek, dn, 29 b. mies. 
rozpoczęły się w Berlinie negocja- 
cje o pożyczkę dla Rumunii, 
wadzą je: ze strony niemieckiej 
Schaeffer, dyrektor departamentu 
w - Reichswirtschaisministerium, 
zaś ze strony rumuńskiej minister 
skarbu Lapedatu, 

Chodzi o pożyczkę w wysokości 
200 milj. marek, z czego 60 miljon. 
ma stanowić zaliczkę na świadcze- 
nia reparacyjne, na co oczywiście 
musi się uzyskać zgodę agenta re- 
paracyjnego, Pieniądze uzyskane z 
tej pożyczki mają być zużyte na 


Pro- 


OKoło 50 milionów dolarów 


usprawnienie rumuńskiego $ospo« 
darstwa narodowego, w szczegól- 
ności na budowę kołei żelaznych z 
materjałów niemieckich į z pomo- 
cą niemców. Rząd niemiecki ma 
udzielić gwarancji subsydjalnej ża 
tę pożyczkę. 

Prąsa niemiecka zaznacza, że 
przy tej sposobności załatwi się 
szereg kwestji ubocznych, jak 
odszkodowanie za emitowane 
przez niemców noty rumuńskie, 
Banca Generala, sekwestru nie- 
rę) własności przez Rumunię 
it, d 


"ay 


Rynek pieniężny 


Dolar 


Kurs dolara na, giełdzie w War- 
szawie pozostał bez zmiany. Na 
giełdzie łódzkiej dokonano wczo- 
raj znacznych tranzakcji dolarami 
po kursie 8,91 i. jedna ósma (w 
tranzakcjach). 

W obrotach prywatnych w Ło- 
dzi przy przewadze podaży dola- 
rów nad popytem, kurs wynosił 
8,91 w płaceniu, 8,92 w oddawa- 
miu. Z rynku warszawskiego do- 


Ceduła giełdy 
warszawskiej 


Holandja 358,25 
Londyn 43,455 
New York 8,93 
Paryż 35,06 
Praga 26,50 
Szwajcarja 172,12 
(Wiedeń 125,91 
Włochy 49,35 


Bank Dyskontowy 135—136 
Bank Polski 153—155 
Bank Zarobkowy 92 
Bank Handlowy 7,85—8,05 
Bank Zj. Ziem Pol. 3,85 
Chodorów 141 

Michatów 0,78 

Łazy 0;48—0,47 

Brown Bovery 3 
Częstocice 3,50—3,55 
Cukier 6—5,90-—5,95 
Wysoka 129—131,50 
Cegielski 46 

Węgiel 114—113—113,50 
Ostrowieckie 81 4 

Rudzki 2,90 

Lilpop 33,50—33,75—33,50 
Ursus 2,20 

Żyrardów 20,25—21 
Spirytus 3,60 

Nobel 6,05—6 

Fitzner 6,85—7 
Modrzejów 10,15—10,30 
Pocisk 3,40 

Starachowice 75—75,75 
Zawiercie 41,50—42,50 
Borkowski 3,75—3,80 
Żegluga 0,63—0,61 


Urędowa giełda qdańgka” 


GDANSK, 51 maja 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań 
kiej notowano w guldenach gdańskich 


100 złotych polsk. 57.65—57 77 


Warszawę 57.57 —57.81 
Londyn 25,04 
EO 4 


Protestowanie weksli 


przez urzędy i agencje pocztowe 


Z dniem 1 września roktt bieżą- 


zujących przepisów o podwyższa» | cego wejdzie w życie rozporządze- 


niu kapitałów zakładowych. 


| 
NOWELIZACJA USTAWY BAN-| 


KOWEJ Z ROKU 1924, 

Na podstawie doświadczeń, qt- 
zyskanych w okresie przeprowa- 
dzania sanacji banków prywatnych 
przygotowało ministerstwo skarbu 
projekt rozporządzenia prezydenta 

zplitej, newelizująceśo obowiązu- 
jącą ustawę bankową z roku 1924, 


nie o protestowaniu weksli przez 
urzędy i agencje pocztowe. 
Urzędy te będą sporządzały pro, 
testy jedynie z powodu niezapła-| 
cenia, jeżeli: | 
a) protest miałby być sporządzo- || 
ny z powodu niezapłacenia. sumy 
przewyższającej 1.000 zł., 


b) weksel jest wystawiony w jẹ- 
zyku innym aniżeh państwowym; 


Rozporządzenie dotyczy szcze-ina obszarach wymienionych w art. 


sółów ustawy, nie. dotykając 
podstawowych postanowień. 

Projekt rozesłany zostanie 
interesowanym ministerstwom, 
leg uzgodnienia. 


TAa 
Łe 


ce- 


o języku państwowym j języku us 
rzędowania rządowych į samorzą- 
dowych władz administracyjnych 


dopuszczalne jest sporządzenie 


protestów na podstawie weksli wy 
stawionych w językach tamże po- 
danych, a na obszarze woje” 
wództw: poznańskiego, pomonskie- 
ga i śląskiego, na podstawie we- 
ksli wystawionych w języku "nie- 
mieckim; 

c) weksel jest wystawiony za- 
granicą lub na walutę zagraniczną, 


d) weksel jest zaopatrzony adre- 
sem w potrzebie lub przyjęciem w 
potrzebie, 


È 


e) weksel ma być zaprołestowa- 


jej] 2 ustawy z dnia 31 lipca 1924 roku| ny przy przedłożeniu kilku egzem- 


plarzy tego samego wekslu albo 
przy przedłożeniu oryginału i kopji 


wekslu 


i akcje 
noszą o kursie 8,91 i pół—8,92. 
Na rynku akcji ujawnia się pos 
nownie mocna tendencja dla akcji. 
Na wczorajszej giełdzie akcyjnej 
kursy wykazały zwyżkę, wynoszą- 
cą od 5 do 10 proc., przyczem 
najbardziej zwyżkowały akcje me- 
talurgiczne. 
„ Na pogiełdzie kursy w dalszym 
ciągu kształtują się zwyżkowo. (rz) 


—ogo— 


-Notowania złotego, 


W dniu 51 maja 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 58 10 
Gdańsk pl. 57.65—57.77 
na Warszawę 57,57—57,77 
Wiedeń czeki 79.22—79,50 
Berlin wypł. 46.025—47.225 
na Warszawę 47.00— 47,20 
na Poznań 47.025—47 22 
Praga 578 


Notowania giełdowe w Paryżu 


_. PARYZ, 31 maja (Pat) Notowa 
nia końcowe 


Londyn 124.02 
N.|ork 25.55 
Włochy 140.80 
Szwajcarja 490.50 
Niemcy 605.— 
Rumunja 15.50 
Notowania giełdowe w Londynie 
LONDYN. 51 maja — (Pat, 
Zamnięcie giełdy. 
Nowy-jork 4.85,25]52—4.85,7]1 4 
Holendja E PATA 
Francja 124,01 
Belgja 34.06 
Włochy 88.25 
Niemcy 20.50 
Szwsjcarja 25.24. 1,4 
Warszawa 45.50 
Wiedeń 34 50 
Ee a 


Dolarówka 54,75—55 , 
Kolejowa pożyczka 102,90—103 
5 proc, konwersyjna 671—6725 
8 pr. listy zast, B, G. Kr. i R 92 
8 pr. obl. komun, B. G. Kr. 93 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL, 30 maja, — Havas. — 
Bawełna. Notowania początkowe. Maj 
8.87, lipiec 8.89, październik 9,05, sty- 
łczęń 9.11. Notowania końcowe: Maj 8.95, 
lipiec 8.98, paździęrnik 9.13, styczeń 9.20. 

Z powodu święta amerykańskiego, 10. 
towań bawełny i dewiz z N. Jorku i N. 
Orleanu nie otrzymaliśmy. — Red.) 


NOWY JORK, 28 maja. Dowóz ba- 
wełny do portów, Atlantyku | Gółfu: 
14.000, wewnątrz kraju 3.000, wywóz 
do Angljl 5.000, na kontynent 11.0007 

NOWY ORLEAN, 28 maja. — Bawel- 
na, Loco 16.48, lipiec 16.73—16.74, paź- 
dziernik 17.05—17.06, zrudzień 17.28 — 
17.29, „styczeń 17.25—1 7.36. 

BREMA, 28 maja. Bawelna amerykań- 
ska 18.06 centów: dolarowych za Ibs, 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do kinoż. CZARY“ 
Ważny na dzień 1 czerwca 1927 
W programie obraz: 


„Postrach miasta Capistrano“ 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr. 75 


10 


Bibljoiek 


Sinclair Lewis. — Babbitt, 3 t. 


J. Słowacki. — Wybór poezyj 


2002292920232073202920232002g009207370 


(w oprawie — 1 zł. 


8328 


Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
cierpienia hemoroidalne są spowodowane złą prze- 
mianą materji i zanieczyszczeniem krwiw organiź- 
mie ludzkim. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
wienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem u- 
zdrawiają żołądek i powodują regularne działanie 
wątroby i nerek, oraz usuwają obstrukcje. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem 
których jest reumatyzm i artretyzm. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół- 
ciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 

Cena 1]2 pudełka Zł, 1.50, podwójne pudełko Zł. 2.50 

Sprzedaż w apfekach i składach aptecznych. 


Ceny bez | 
konkurencji 


ma wazyzikień towarach są podezae 
wyprzedaży Ntwióacyjnej e firmy 


Emil Szmechel 
tówdź, Pietrkowaka 08 

Eleg. jedw. Palta sa- T255 i 

Palta rypsowe  x«—-no-— 95,— 

Suknie z popeliny ss- sso 22.50 | 
„ Jedwabne a- 68.— | 

Garnitury kamg. to-12s— 105.—* 

Spodnie kamgarn. s s2— 29.— / 


Prenumerata 


Redaktor: Gustaw Wassercuę. 


$ 
; 
poż 


Ostatnie nowości 


B. Winawer. — Boczna Antena, Serja II. 
A. Dygasiński. — Pan Jędrzej Piszczalski 2 t. 


L. Tołstoj. — Zmartwychwstanie 3 t, 
W. Baranowski — Romans sekretarza poselstwa 2 t. 


W najbliższym czasie wyjdą: 


(Na intencję sprowadzenia zwłok) 
Wydanie na papierze ilustracyjnym. 
J. H. Rosny. — Lot w nieskończoność 
A. Słonimski. — O dzieciach, warjatach i grafomanach 
A. Strug. — Odznaka za wierną służbę 
H. Bordeaux. — Gry niebezpieczne 2 t, 


Cena za tom 95 groszy, 
w PRENUMERACIE — 78 groszy 


00034020208020880030000000860088:02300858 


nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
syłką pocztową w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7.20. | 


TVL — GŁOS POLSKI — 1927. 
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i Dr. 

H, Szumacher 
choroby skórne 
| orta Sala 

Pie lod 8-7 i pó. 

o pol, wniedzie- 


> 
l [ ik S e święta od 11—I 
G-go Sierpnia 1. 
i (Benedykta). Ter 
Warszawa 2 2 Moniuszki 11. P> } 
Dr. Med. 


M. URBAGH 


choroby nerwowe 
i wewnętrzne 
Przyjmuje od 4—| 
Pomorska 10, 
tel. 48-89, w lecz- 
nicy „Vita* Piotr- 
kowska 45, od g. 


8822030000800080008000300830080038200380 


Nr 149 

e A A. 
| A 

N a c ° C] m 
A Dyrekcja 8-kl. Wyższej Szkoły Realnej ⁄ 
A š N 
A przy. ul. Prez. Narutowicza 58% 
ZA A 
WN podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do % 
Wi wszystkich klas odbędą się w dniach 14, 15, 17, A 
A 18 czerwca r. b. AN 
A A 
a Począfek egzaminów dn. 14 czerwca o godz, 4 p.p. A 
KI Kancelarja szkoły od 8-ej do 2-ej codziennie przyj- A 
N muje podania i udziela bliższych informacji. N 
A DYREKTOR: ŻA 
VSS 4081—4 K. Wiśniewski N 
AN 


m 
CEFEFEFEFEEFFEEFEFEFEEEEFEFE 


1-2 i 7—8. 
S S GK 
Dr. N Z pełnemi prawami (Kategorja A) a 
W Łaski A GIMNAZJUM ŻENSKIE X% 
' A MARJI HOCHSTEINOWEJ ^2 
a a | Wólczańska 23, tel, 14-27. A 
t J A Zgłoszenia nowowstępujących uczenic przyjmuje kancelarja a 
W GIECHOCINKU Ad gimnazjum codziennie w godzinach biurowych. A 
8 gr.). "ee" 014021 | | ZAŚ UWAGA; Głęsne w l, A 75. — złotych kwartalnie, pa 
Przy Gimnazjum „DOM DZIECIĘCY syst, Montessori 4 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
Przemysłu Bawełnianego B. Freidenberg 


w Łodzi 
niniejszem zaprasza pp. akcjonarjuszów na 
V ZWYCZAJNE 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
mające się odbyć dnia 20 czerwca 1927 roku o godz. 
4-ej po południu w siedzibie Spółki Akcyjnej w Ło- 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 104a, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego, 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 

za rok 1926, 

3) Zatwierdzenie bilansu na 31 krudnia 1926 

roku oraz rachunku zysków i strat, 

4) Podział zysku, 

5) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 

6) Wolne wnioski, 

W razie niedojścia do skutku V Zwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia z powodu braku przepisanej 
$ 25 Statutu liczby akcjonarjuszów, na zasadzie $ 27 
Statutu Zebranie odbędzie się w drugim terminie 
w dniu 4 lipca r. b. o godzinie 4 po po południu, 
w tejże siedzibie i z tym samym porządkiem dzien- 
nym i uchwała jego będzie prawomocna, bez względu 
na ilość obecnych akcjonarjuszów, 4189—1 


4. 


Do szarpania i przędzenia 
wigonji i sztrajchgarnu oraz 

do snucia i Krochmalenia przędzy baweł- 

nianej i kamgarnowej przyjmuje firma 

Władysław Zylbersztajn 

ul. Prez. Narutowicza 83, tel. 26-96 


Dr. med, 
Pe 
Różaner 
Dzielna 9 
Tel. N 28-98, 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań! 


Dr. med, 


LAJGKTER 


STOMATOLOG 


Konstantynowska 3. 
Tel, 49-66, 


4223—1 


beki EEEL EEE 
LEKARZ-DENTYSTA 


9. Sokalski 


ul. Andrzeja 4. Telefon 54-12. 
3555—6 


sel, podniebienia, 

zębodołów i t. p. 
Od 1—5. 

W niedzielę 9—11. 


BSE); 


Chor. szczęk, dzią- 
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OGŁOSZENIA DROBNE. | 


47 7 


[pono nam. 


POSZUKUJĘ 
2.ch słonecznych pokoi z kuchnią. Po- 


średnicy pożądani. Wiadomość: 
Piotrkowska 165, lewa oficyna. 
4218—1 
CHCESZ PTATUWAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
sponudencyjne prof, Sekułowicza, War» ZAGUB > DOKUMENTY 
szawa, Zórawia 42. Kursa wytczają 


listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach. Po ukoń- 
A we świadectwo. Ządajcie pros s 
w. — 


ZAGIN > 
legitymacja bezrobotnych na imię Róży 
ry PaA Kamienna 14, z 2241 


ZAGINĘŁA 
legitymacja bezrobotnych na aż ga 
dora Wnukowskiego. 12—1 


z GIEŁDA PRACY : i ZAGINĄŁ (| 
dowód osobisty kj es Łodzi na 
imię Lili Nowińskiej, VONESA U: WE: 


INTELIGENTNA 
panna izraelitka, znająca dobrze gospo» 
darstwo, poszukuje posady, Oferty sub 
„Inteligentna“ 4117—53 


POSZUKUJE 
się zdolnych akwizytorów do zbierania 
ogłoszeń. Zgłaszać się: Andrzeja 2. 
Łódzki Głos Prawdy. 4245—1 


(poraus i MIESZKANIA) 


LETNISKO 
tanio, jednopokojowe, dwupokojowe z 
kuchniami. pod Pabjanicami, folwark 
Przygoń, przy szosie. Miejscowość u- 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


PIANINA 
nowe i używane tanio na raty sprze- 
daje Chodkowski. Gg a 


Pokój 


umeblowany z utrzymaniem lub 
tylko z obiadami do wynajęcia. 
Orla 23, m. 22, 


4213 —1 


rocza, sucha, las, rzeka. Wiadomość: 
Łódź, Szkolna 25 Sapiński. 4079-5 
- WĘ Okazja świąteczna! 
BEZDZIETNE TREMA ©: apie 
małżeństwo poszukuje od zaraz 1 lub Ach K g 
2 pokoje umeblowane, możliwie w "ch miesięcy. 


śródmieściu i z telefonem. Zgłoszenia 
pod „M. T.* do administracji. 4206—2 


4 LUB 5 POKOJOWEGO 


mieszkania słonecznego z wszelkiemi 


wygodami I lub Il piętro między ryn ra 
kiem Geyera a ul, Narutowicza na ul, Ay 
Piotrkowskiej lub ġà w pobiiżu przyle | M 
ych ulic poszukuje Dr. chemji W. =" | 
iełbasiński ul. Rokicińska 34. Telef. ji Ñ ; 
dodat. Widzew. Manufakt. 1-56 lub j JĄ 
10-10. 4220—2] | I 
poan aa ; 
POKOJU y WYTWORKIAJĄ ( 403) 
pojedyńczego lub z kuchnią w okolicy tusrEq Q 


ul. Napiórkowskiego poszuiygs Po- 
araz’ 


sii 
EF 
JS s 5 
i ; gN 
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umeblowany z oddzielnem wejściem do 
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Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


| strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str, 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy Str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę- 
czynowe i zaślubinowe 10 złoty. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 56 proc, zaś fmi 
zagranicznych o 100 procent drożej. 
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